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(Do podróży niemieckiego następcy tronu. — Sy- 
tuacja w Egipcie. — Znowu „intryga !* —— Bieżące 
wiadomości przedlitawskie. -— Z laby posłów. — 
Do dziejów upadku ustawy o małżeństwnek żydo- 
chrześciańskich w węgierskiej Izbie panów ) 


Górnjącą po nad wszystkie inne sprawą 
jest ciągle podróż niemieckiego następcy, tronu 
do Rz J 


się okaznje z organu ważykań- 


warza pewnego rodzaju kło 
„ Dziennik ten odpowiada na 


trona z powodu trudności etykiety nie zamie- 
szka ani w Kwirynale, ani w ambagSadzie nie- 
mieckiej, tylko w prywatyym hotelu. Dalej do- 
nosi to pismo, że wizyta hiemieckiego nastopey 
tronu u papieża była już od dawna przedmio 
tem rokówań mig r) a W 
i że świat miał się o niej dowiedzieć dopiero 
po wylądowaniu jego w Genni, ale sfery watykań- 
skie były niedyskretne, i zawcześnie zdradził 
tajemnicę. Liberale pisma włoskie żywo zaj. 
mują się podróżą następcy fronu. Riforma z ra: 
dością wita syna sławnego monarchy, 
nietylko za rzecz naturalną wizytę U papieża, 
ale ga nader pożądaną. Niemiecki następcź trona 
wie jednak, ża konserwatyści pragną zgody Wa- 
tykanu z rządem na koszt postępowych zdoby- 
czy, i z pewnością nie qczyni nie takiego, co- 
by mogło pod tym wzglęłem 
dejrzenie. a 

Z Berlina donoszą : 


ścioła katolickiego, nważają tu powszechnie ja“ 
ko usiłowanie g maryd od kunji takich w 
stępstw, o jakie dotychczas napróżno tentowac 
no. Jak wiadomo, rząd pruski nie chce się no 
dzić w żaden sposób na ułaskawienie arcybi- 
skupów Melcheraa i Ledóchowskiego, a nieda- 
wno kilkakrotnie prosił knrję przez Schluzera, 
aby obaj ci książęta kościoła ze stolic swych 
zrezygnowali. Opróżnienie stolicy biskupiej mo- 
że za życia tego, który ją posiada, nastąpić 


przez | 
skup bowiem podług kanonicznego prawa nie 
może być złożonym z nrzędu. Knrja się temu 0- 
piera, bo kardynał Ledóchowski kilkakrotnie 
oświadczył, že zrezygnuje ze swego arcybiskup- 
BtWAa, { eli spokój kościoła tego wymagać bę- 
dzie. Być może, że niemiecki następca tronn 
potrafi uzyskać od karji to, o co napróżno 
Schlozer się starał, a rządowi pruskiemu nda 
się nie wykonać żądań, zawartych w nocie Ja- 
SOłSJego co do zupełnie wolnego kształcenia 
duchowieństwa i wykonywania fnnkcyj ducho- 
wnych. Ułaskawienie biskupa limburgskiego ma 
nłatwić porozumienie z knrją, a być może, iż 
zostanie przyrzeczone także nłaskawienie bisku- 
pa monastyrskiego.* 


L/ + 
* 


Co do ostatniej klęski wojska- egipskiego 
pod Suakim, zajmującym jest szczegółem, że od- 
działy, które tam zniszczone zostały, powróciły 
właśnie co z Massana, gdzie podniosły były rokosz. 
Oddziały te należały do najlepszych w wojsku 
egipskiem, i dzielnie się trzymały wobec nie- 
przyjaciela. Zachowanie się ich w Massana jest 
nowym dowodem, jak mało na żołnierzn egip- 
skim można polegać. W Suakim nakazano za- 
przestać wojennych operacyj, dopóki tąm Baker 
basza nie przybędzie. Co do egipskich żołnie- 
rzy, uie będzie miał on kim dowodzić, Suakim, 
jak się zdaje, będzie głównym pnnktem opera- 
cyjnym Anglików. Do duakim mogą wojska in- 
dyjskie przybyć o kilka dni wcześniej niż do 
Suezu, i ztamtąd może wyćwiczone i karne woj- 


Poezja Mieczysława Romanowskiego. 


„Lećcie me pieśni! niech wam towarzyszy 
Szezęśliwia gwiazda pod gościnne strzechy. 
Zwiastuje burzę śród gniotącej olszy. 
Smutnych pozdrówcie dzwiękami pociechy ; 
Leście, witajcie ludzi po kolei, 

Jak ptactwo wiosny okrzykiem nadziei. 


Może już ionych pierś ma niewyśpiewa, 

Może wy natchnień ostatnim wyrazem |... 

Dni piorunowych serce się spodziewa, 
Stwardniała ręka tęskni za żelazem ; 

W powietrzu słychać pobndkę na boje !..- 
Już czas, już ozan nam ! — Lećcie pieśni moje! 


| O! gdyby kiedyś po złamaniu wroga, 
Polskiej krainie zaśpiewać na chwałę |... 
Żegnajcię pieśni |... Przyszłość w ręku Boga 


— 


Jeżli polegnę, niechaj mi w nagrodę 

Za was nie kładę pamięci kamienia, 

Ziemią niech piersi przysypią mi młode; 

Mój kurhan niech mi trawa ozielenia, 

A gdy majowy deszcz ten kurhan zrosi j 
Niech nad nim ptak się, jak mój duch unosi. 


5 Oto ostatnie słowa, które młody poeta je- 
szęze za Życia ujrzał wydrukowane. Proroctwa 
takiego chyba nie często się spotyka. Przeczn- 


cis o się dosłownie. Lutnię zawiesił na 
a z mieczem w ręku poszedł na bój za 

I legł w bojowych zapasach Jako 

rycsrz ia nad dzielnem ciałem jego, zie- 
læk się murawa i ptak z tęsknym Śpiewem 


— 


ur do Rome, wizyta następcy tro-|M 


zy Berlinem a Watykanem, 


i uważa 


podać go w po: 


„Wielką i niezwykłą kurtoszję, jaką żamie- 
rza okazać niemiecki następca tronu głowie ko-|£ 


sko ntrzymać komunikację z Nilem i wzdłuż Ni- 
lu operować w kierunku Chartumn. Prawdopo- 
dobnie, jak było zamierzone, Nuakim zostanie 
połączone z Nilem koleją żelazną. Nowych wia- 
domości o powstaniu w Sudanie niema ża- 
dnych. 
LJ á o 

Mosk. Wied. zaowu coś węszę — iym ra- 

zem na Litwie, zkąd nadesłano im następujący 


pież przyjmie w Wątykanie na- Co właściwie stanowi tę „piekielną siłę*, 

tronu, jeżeli tenże żamieszka w Kwiry-|gdzie óna jest ukryta — odgaduąć trudab, to 

nale, a to w sposób bardzo niewyraźny, pisząc, |jeflnak pawns, że dężałalność jej jest niczem 
że papież Leon XIII. potrafi w esłej pełni za ji b sali rei” bujnej Żżni mo 
chować swą godność, licząc się ze wszystkiemi |a dtiemmite. Boć faktem że mi- 
trudnościami sytuacji. ` Magdeburger Ztg. podaje | nibterótwo sprawiedliwości, jakki a kot- 
wiadomość z półurzędowego źródła, że następca | wek: jest iyat tem 


SPESSO, W ZIadsWsT 
w. supełnem pońijatiu Polaków rzy włkzdza- 
nik posad i niczych. Świadczy o tem dowo: 
te * a z Wilna do Kraju, którą 
daiś umieżzęzamy «w streszczenin. 


- 
~ . 


D. 10. b. m. hyja a gamedłśtawskiego mini- 
stra handia ap grdeckich manipulacyj - 
nych arzęduików towych z prośbą o pole- 
pszenie bytu tych mrzędników a zwłaszcza o 
zrównanie ich z resztą urzędników państwo - 
w ch.: Manipulacgjuj spodnicy pocztowi są bo 

em co do by a zwłaszcza eo do 

p angu ariani stenu urzędniczego w Austrji, 

dć tamu nalęży w iuteresie urzędników 

i mażby. Stosunek wyższych do niższych urzę- 

dników manipulacyjnych w urzędach skarbo- 

wych, cłówych i loteryjnych jest jak 1:3, w 

duchu DA G elege ppor jer 
sizo nawet niejszy, podczas gdy w okr 

ach nidktórych dyrekcyj pocztowych jest jak 


1:9 a nawet gorszy. Celem zrównania tych 


izy tentońskimf urzędnikami ma Morawie; mia- 
nowicie został nsnnięty szef prezydjalńego biura 
namiestniczego br. Türkheim a ua jego miejsce 
powołany p. Souczek, Jak wiadomo, jest to 
może najbardziej wpływowa posada polityczna. 

Dla Czech zamianowano trzech inspektorów 
fabrycznych, umiejących po niemiecka i po cze- 
sku. Nowy dowód „wudręczenia Niemców* ze 
strony rządu! 

Doniesienie pism ae kopi miki jakoby 
miuisterjam zagroziło posłom dałmackim poda- 
niem się do dymisji w razie, gdyby wnieśli w 
Izbie posłów interpelację przeciw namiestnikowi 
Jowanowiczowi, jest mylną — sprawa ta bo- 
wiem będzie po dobremn załatwioną. 

. 
* * 

Onegdajszą rozprawę przedlitawskiej Izby 
posłów introdukowała Deutsche Zty. (organ mto- 
docentralistów) wiadomością, nibyto w telegra- 
mie z Pragi nadesłaną, że ostatniemi duiami 
gabinet Taaffego podał się do dymisji, i że tyl- 
ko chca pozostać aż do załatwienia budżetu, 
poczem stanowczo ustąpi; nowy zaś gabinet, w 
którym sternictwo przypadnie p. Widmannowi, 
namiestnikowi Tyrolu, rozwiąże Izbę posłów, 
Sama redakcja tego pisma nie dowierza owej 
pogłosce, a jednak p. Manger, wystąpiwszy w 
Izbie posłów do boju przeciw uchwalenia pro- 
wizorjum budżetowemu, na samym początku 
swojej mowy puścił ją jako strzałę przeciw rzą- 
dowi, pomawiając go o rozdrażnienie nerwowe. 


Polskę ukochał i za Polskę zginął — o to 
eo o Romanowskim można powiedzieć, a słowa 
te najpiękniejszym dlań są pomnikiem. Śmierć 
bohaterska była tylko pieczęcią młodzieńczego 
żywota ; czynem stwierdził co tylekroć pisał, 
doczego współbraci zachęcał. Czyny i pieśni, 
są najchlnbniejszem świadectwem charakteru 
poe . W nich jaśnicje postać jego nieskalana, 

zielna, a ile kroć patrzym na nią duchem, nie 
możemy się powstrzymać od życzenia: aby się 
tacy na kamieniach radzili. 

Postać Romanowskiego, zarówno jako czło- 
wieka czy też poety, jest dła nas niezmiernie 
sympatyczna ; odnajdujemy w niej tyle piękna, 
tyle stron świetlanych, tyle ciepła, że się nie- 
podobna oprzeć pociągającemu nrokowi. To też 
wydanie pism jego należy powitać z prawdziwą 
radością. Będzie to dla dzisiejszych czytelni- 
ków dobra sposobność przypomnienia sobie wielu 
rzeczy zapomnianych, dla młodszych poznania 
dzieł pięknych, wysokiej wartości zarówno ar- 


«|tystycznej, jak i moralnej, narodowej. 


Pod tym ostatnim względem cenimy Roma- 
nowskiego, jako jednego z najgorętszych pa- 
trjotów. Czyż się dziwić można, że poeta — 
Polak na niwie narodowej czuł się najsilniej- 
szym? W pieśniach patrjotycznych 'wznosi się 
najwyżej — dnch jego czysto polski, kochający 
Ojczyznę najpierw po Bogu, nabiera siły, a dłoń 
o struny trąca śmiało, pewno. 

I brmią pienia wzniosłe, gorące — pełne 
bolu i łez, a jednak nie próżne nadzieji, prze- 


ciwnie, gra ona w nich silnie, powtarza się 


ciągłe. 


„O Panie! pocóż tyle krwi wyciekło? 
Poco pękały serca pałające ? > 
Olbrzymy przeszli po tej biednej ziemi — 


Dwskroć zabierał głos p. Menger, bo i po 


ośbę wedłe możności. i 
Hr. AI yta przecie robić ład mię: |ż0n 


odpowiedzi ministra Dunajewskiego, ale oba ra. 
zy najniefortunniej. Uderzał bowiem nawet prze- 


ciw nstawom, które już za rządów ceutralisty- 


cznych uznane zostały za konigczne i za które- 
mi on sam w Izbie głosował m p. o galicyj 
skiej kolei Transwersalnej, a teraz nazwał ją 
„Gesetz zur Sicherung der Bstriebskosten der 
Herstellnug einer parlamentarischen Majoritkt* 
— a więc i sam owem głosowaniem przyczynił 
się do ustaleuia tej nienawistnej większości! P. 
Menger mógł w ogóle mieć swoją mowę za rzą- 
dów Anersperga i Lassera, 8 to z ław opozy- 
cyjnych, i wtedy byłaby była na miejsca. Kie- 
dy p. Dunajewski z edy 5 m spokojem a 
dowcipnie mna wywody p. Mengera, że na- 
wet lewica się śmłała, pominął zarzut Mengera 
co do konfiskaty dzienników, służącej do „poli- 
cyjnego ochraniania większości*, to zabierając 
głos po raz drugi p. Menger wołał, że honor 


„|Anstrjfi i jej stanu sędziowskiego wymagają 


zniesienia postępowania objektywnego, całkiem 
zapominając, że jego własne stronnictwo, będąc 


|a steru, wprowadziło tę nowellę prasową i tę 


praktykę konfiskat, 

|, Z mowy ministra Dunajewskiego po- 
damy główne ustępy końcowe: 

„P. mowca wskazał nam Włochy. Alei 
ja jaż tosamo wskazałem, i mój poprzednik p. 
de Pretis wskazał .ną Włochy, które przez 
długi szereg lat ponosiły najcięższe podatki, jak 
ów od mlewa, i dopiero obecnie je znoszą, gdy 
się okazała nadwyżka dochodów, Otóż niechaj 
tylko i panowie pójdą za tym przykładem, a 
równowaga bndżetowa będzie u nas do rokn lub 
dwu lat przywróconą! 

„Jeżeli p. poseł wystąpił 4.twierdzeniami 
o takich rzeczach, które są natnralnie jemu le- 
piej znane niż mnie, to m mu dać wiarę, — 
i jeżeli on twierdzi, że wielce szanowna opo- 
zycja wytrwa na drodze dotychczasowej i sta- 
nowczo przeciw rządowi: i większości występy- 
wać będzie, to jest ou pczywiście źródłem au- 
tentycznem, i muszę słowom jego absolutnie 
wierzyć. Buk 
„Ale też ż drugiej strony co do innych 
rzeczy mnie zachce uważać łaskawie za śródło 
autentyczne, gdy pozwolą gobie odpowiedzieć 
mn, jako rząd jest najzn ej świadom tego, 
że i on będzie nadal kroczył dotychczasową 
drogą, nie oglądając się na napaści i prze- 
szkody, któremi by mu ją zatarasowywano, jest 
bowiem przekonany, że stoi na jedynej, możli- 
wej w Anstrji podstawie, na podstawie równo. 
uprawnienia ludów (oklaski z prawiey), i nie 
myśli się kłócić z Paņem Bogiem, łe Anstrję 
ntworzył taką jaka jest, z wielu ludów mo- 
a“. (Huogna i z pramicy). ns. 

Od ceutralistów zabrał jeszcze głos b 
Scharschmid, POAOĆENI niby za prototyp kon- 
serwatysty; właśnie dla tego wysłano ge do bi- 
twy, aby oświadczył, iż położenie Niemców w 
Czechach jest tak rozpaczliwa, że chwytają się 
już ostatecznego Środka „abe Czech — aby 
mogli centraliści wołać, że nawet tący konser- 
watyści jak br. Scharschmid są tego przekona- 
nia. Niestety, br. Scharscbmid jest takim mow- 
cą, że posłewie, ilekroć głos zabierze, corychlej 
wynoszą się z Izby; i zabawnem było, jak na- 
wet centraliści i tym razem co tchn neiekali. 

„ Mówił jeszcze p. Fiirnkranz, luźny, zwolen- 
nik p. Schouerera. Prowizorjam bndżetowe przy- 
Jęte zostało w drugiem czytaniu wcale znaczną 
większością; głosował za niem i klub Coroni- 
niego, Aa co godna nwagi, kilku centralistów 
wyszło przed głosowaniem 


* * 
. 


O głosowaniu w węgierskiej Izbie panów 
nad nstawą o małżeństwach Żydo - chrześciań - 
skich donoszą: Wywołano najpierw arcyksiążąt, 
żaden nie był obecny; następnie rzymsko- i grecko- 
katoliccy biskupi, potem sufragaui, potem opaci 
i infałaci — wszyscy głosowali przeciw. Z pra- 
wosławnych bisknpów żaden nie był obecny. 
Ksi..żę był jeden, głosował za; z czterech pa- 
nów banderowych (urzędników koronuych) dwaj 
głosowali za, ilwaj przeciw. Nadżupani za, z 
wyjątkiem dwóch. Po głosowanin hrabiów było 
dwie trzecie dotychczasowych głosów przeciw 
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I skamienieli, jak od bolu niemi. 


Ciała ich w ziemi, duchy gdzieś daleko 
Błąlzą po gwiazdach oterpliwi tułacze. 
Kiedyż ich grobów rozpęknie się wieko ? 
Panie! czyż nigdy nie dojdą cią płacze ?.., 

O zosalij, zeszlij proroki, Mojżesze, 

Niech w kraje światła zaprowadzą rzesze. 

To ciągła myśl poety, to jego marzenia; 
szczęścia ojczyzny tylko pragnie i całej siły to- 
nów dobywa ze swej lutni, ażeby braci obudzić 

z letargu, zagrać do bojn. W każdym wierszu, 

czy wprost na temat narodowy skreślonym, 

czyli też wywołanym jakąś okazją, odzywa się 
ten serdeczny ton narodowy. Wierzy w szczę- 
fins przyszłgść, a wiara ta nie opuszcza go 
nigdy. 

W roku 1867 szle rodzicom Życzenia na 

Boże narodzenie, kończąc je słowami: 

Gdy się w porankn niebo wypogodzi, 
Pieśniarzy polskich doleei was pienie : 
Nam Bóg, nam Polska się rodzi! 


Cytatów takich moglibyśmy przytoczyć bar- 
dzo wiele, musimy się wszakże ograniczyć, dla 
OBN ram niniejszego szkicu. 

la siebie gii nie pragnie, on je całe 
złożył w losie nkoc. anej ojczyzny. „Niech mi 
wygonią z niebios, gdzie brzmi chwała i m 
ojczystą każą utwić błonią." 
Tam będę uczył płaczu, chmurki białe, 
Śpiewaków pieśni, tęsknych szumów boru, 
Aż się roztęsknią pokolenia całe, 
I będzie rzadki śmiech, na kształt upioru; 
To woncsas syci tej bawy grobowej 
Moi powstaną i porwą okowy ! 
Wzniesienie. ducha poety. w tym kiarunk 


bie panów jeszcze raz po ponownem 


jętą została. 


ustawie; dopiera w szeregach baronów przy- 
było ustawie zwolenników. Wynik głosowania 
przyjęto hukiem. 

W pałacu prymasa, w dżokiej-klubie i mię- 
dzy.. żydami ortodoksami obchodzono odrznce- 
nie ustawy jako zwycięztwo. Że i protestanci 
głosowali przeciw ustawie, widać z powyższego 
wykazu. W kołach rządowych przypisują upa- 
dek ustawy raz zbiegostwa owych dwóch 
nadżnupanów, więc urzędników, a głównie mowie 
hr. Andrassego, byłego ministra, który wpra- 
wdzia przemawiał i głosował za ustawą, ale 
oświadczył się przeciw obowiązkowym ślubom 
cywilnym jako zgubnym, co spowodowało kilku 
maguatów głosować przeciw ustawie, zaprowa- 
dzającej także przecie śluby cywilne. Do Wie- 


nsr Allg. Zig. telegrafują z Pesztu : 


„Koła rządowe są skonsternowane. Spodzie- 
wano się większości choć małej za ustawą, ale 
wielu magnatów, należących do najściślejszych 
przyjaciół ministerjnm, głosowało przeciw usta- 
wie. Tisza jest zdecydowany, przedłożyć ją Iz- 
i 7 załatwie- 
nin w Izbie posłów, i wtedy postawić kwestję 
gabinetową.* 

Temu ostatniemn nie bardzo wierzymy ; 
większość była już d. 10. niepewną, a d. 1l. 
bm. było odrzucenie jnż pewnem, a jednak Ti- 


sza, zabierając głos na końcu rozprawy, nie po- 


stawił Kkwestji gabinetowej. 

„Żydo-masonom chodziło o natychmiastowe 
przyjęcie ustawy dla zamanifestowania swojej 
wszechwładzy; klęska ich przeto będzie zupeł- 
ną, choćby jeszcze ustawa ta za nawrotem przy- 
A Stara Pressc słusznie pisza: 
„Nikt we Węgrzech nie wątpił, że episkopat 
jest potęgą; ale aby ta potęga na takie silne i 
gotowe do czynu poparcie choćby przy takiej 
okazji, nawet tam liczyć mogła, gdzie je anala- 
zła — tego snać nie wszędzie się w. Budape- 
szcie spodziewano.* Przyczem winniśmy dodać, 
że głównie młodzi magnaci stanęli po stronie e- 
piskopatn. 


Korespondencje „Głaz. Nar.* 


Warszawa d. 11. grudnia. 


(Sprawa podatku gruntowego. — Wygnanie. — 
Bankrugtwa. — Kto jest Rutkowski. = 


Propa- 
ganda szyzmatycka.) 


Z powodu podniesienia przez Korespondenta 


Plockiego kwestji kar ewentualnych za niepła- 
|genie podatku dworskiego, wszczęła się w. pra: 
|słe tutejszej polemika, ze wszech miar zasługa-| pę 
jąca na uwagę, tak jak i sama sprawa, która 


ją wywołała. 
Podatek gruntowy dworski w tej formie, w 


jakiej istnieje, powstał w roku 1865. Przedtem 


z ziemi de facto niepłacono bezpośrednio po- 
datkn, a płacono go w formie czopowego, gd 
mlewa, suba:dtum charitativum i podymnego. Był 
to system dobry i jako taki wypróbowany Ko- 
mitet urządzający, który wszystko nwazał so- 
bie za święty obowiązek przewrócić u nas do 
góry nogami — zabrał się i do reformy po- 
datku. Dla wypracowania odpowiednich pro- 
jektów wysadzono specjalną, podatkową komi- 
sję, pod przewodnictwem Koszelewa, prezesa 
komisji skarbu — niedawno temu zmarłego w 
Moskwie. 

Koszelew postawił za normę podatku 
przyjąć obszar ziemi nprawnej, lub korzyść 
bezpośrednią przynoszącej, równie jak i ja- 
kość tego obszaru.» W praktyce system ten 
przedstawił niepokonarie trudności, zwłaszcza 
że wówczas właśnie dekonywało się uwłaszcze- 
nie włościan i seperacja ziem włościańskich od 


szlacheckich. Na razie niepodobieństwem było 


określić 


obszaru ziem szlacheckich. Ko- 
szelew, 


widząc że rzecz może się bardzo zawi- 


kłać dzięki jego projektowi, zaproponował ko- 
mitetowi urządzającemu, aby pod względem o- 


kreślenia obszaru ziem szlacheckich, podatku- 


jących, spuścić się na samą szlachtę. 


Niech ona w deklaracjach, w tym celu na 
ręce naczelników powiatów (już Moskali wów- 


jest najwyższe, liryka patrjotyczna przewyłaza 


u Romanowskiego wszystkie inne ntwory po- 
krewne. Wyjątek z tej reguły stanowią natu- 
ralnie utwory większych rozmiarów, czy to epi- 
czne, czy dramatyczne. Tu poeta staje przed 
nami jako artysta szerszego pokroju. Nie osią- 
gnął doskonałości Mickiewicza, lecz obok in- 
nych epików zaszczytne mu się należy miejsce. 
Przejdziemy pokrótce wszystkie epiczne utwory 
Romanowskiego, zaznaczając wszakłe z góry 
niektóre ich ogólne właściwości. 

Romanowski należy do tych niewieln poe- 
tów naszych z młodszego pokolenia, którzy się 
przeważnie na rodzinnej literatnrze kształcili. 
Nie idzie zatem wcale, ażeby nie znał litera- 
tnr obcych, owszem wykształcenie ogólne jest 
widoczne, lecz piśmiennictwo nasze najsilniejszy 
na niego wywarło wpływ. Literatura polska po- 
siadała w epoce, kiedy Romanowski zaczął pi- 
sywać, jnż największe arcydzieła, a młody poe- 
ta rozkochał się w nich istotnie z całym mło- 
dzieńczem zapałem. To też nieraz spotykamy 
się z reminiscencjami wielkich poprzedników. 
Dzieje się to zazwyczaj w zaczątkach każdego 
poematu. Później wzbija się duch poety samo- 
wolnie, otrząsa z przypomnień i szybuje na- 
ra śmiało, oryginalnie. Drugą ogólną wła- 

iwością jest wielki spokój i jakaś błogość roz- 
lana po tych miłych opowieściach. Nie brak im 
siły, energii, Życia, a jednak spokój unosi się 
ponad tem wszystkiem jak światło słoneczne. 

Pierwszą powieścią, krórą w nowem wyda- 
niu spotykamy, jest CHORĄŻY. Opisami i ma- 
nierą przypomina trochę „Annę z Nabrzeża* 
Goszczyńskiego, to znown zapożycza się n Mal- 


jczewskięgo. Wiersz w ogóle nie wyborowy, o- 
.pisy 


czas) składanych, powie ile i jakiej ziemi ornej 
i takiej, z której: użytki ciągnie — posiada ? 
Komitet do propozycji Koszelewa się przy- 
chylił i szlachtę przez naczelników powiatów 
do składania deklaracji wezwano, tym zaś o: 
statnim dano ścisłe instrukcje w jaki sposób 
deklaracje mają sprawdzać, grożąc karami tym, 
którzyby rozmyślnie fałszerstwa się dopuścili. 
Deklaracje poskładano — naczelnicy powiatów 
a potem ad hoc delegowani z komisji podatko- 
wej, takowe posprawdzali. Deklaracje o tyle 
były dokładne, o ile na razie okazało się to 
możebnem do zrobienia. Czując konieczność nie- 
dostatków, p. Koszelew pozwolił je dopełniać ; 
w dwa lata jednak to pozwolenie cofnięto ; ko- 
misja skarbu deklaracje zatwierdziła, zaś p. 
Koszelew zaproponował, aby pociągani byli do 
odpowiedzialności ci, %tórych deklaracje przy 
rewizji, okażą się z prawdą niezgodnemi. Ko- 
mitet się do tego przychylił, wniosek jednak 
sankcji carskiej nie otrzymał, i w prawo się nie 
zamienił. 

Rozumie się, wobec dalszej regulatywy sto- 
sunków włościańskich, pomiędzy deklaracjami a 
rzeczywistością mnsiały popowstawać znaczne 
różnice. 

I tak też jest w istocie. Różnice te zresztą 
od lat kilkunastu po zatem wywołał rozwój go- 
spodarstwa, który zajął bardzo wiele nienżyt- 
ków pod uprawę, równie jak i to, że nalażący 
do Towarzystwa kred. ziemskiego, ze względu 
na chęć podwyższenia normy pożyczek, podno- 
sili wartość jakości ziemi. OÓszacowania dokony- 
wane przez władze Pow. wykazać musiały, tak 
ilość jak i jakość ziemi, wyższą od tej, która 
swego czasu została w wiadomych deklaracjach 
wykazaną. Skarb carski jednak na tem nie zy- 
skiwał i nie zyskuje. Któż mu winien, że mo- 
żności dopełniania deklaracji, już w kilka lat 
po złożenin takowych tamę położył ? 

Przypuszczalne jest, że Koszelew, jako 
prawy diejatiel, umyślnie to zrobił, aby zy- 
skawszy potem prawo karania tych, w których 
deklaracjach, po terminie prekluzyjnym, znajdą 
się pomyłki lub niedokładności, zdzierać skórę 
ze szlachty za pośrednictwem kar. Prawo je- 
dnak takie, jak wiemy, nie stanęło; gra więc 
została przegraną. z ; 

Teraz przecie Izba skarbowa (Kazionnaja 


|pałata) płocka, przypomniała sobie zapędy Ko- 


szelewa i nuż — po zażądaniu przez Izby ob- 
rachunkowe warszawską, lubelską itd., od władz 
Tow.. kred. ziemskiego wykazów, roić pretensje o 
rzekome zaległości podatkowe i w perspektywie 
pokazywać szlachcie możność zdzierania jej ka- 
rami, w wysokości potrójnego zaległego kilko- 
letniego podatku. 
 Mimówotnem echem tych diejatielnych za- 
dów stał się "Korespondent płocki, który 
widać poinformowany jednostronnie przez Tzbę 
skarbową płocką. zrobił mały alarm. Alarm 
ten uciszył p. Mscisław Godlewski w Niwie ar- 
tykułem zatytułowanym: „Próżne obawy*, gdzie 
wykazuje całą bezpodstawność pretensji Izby 
płockiej i objaśnia, że aż do zrobienia nowej 
rewizji deklaracji podatkowych, 1 dopełnienia 
ich, — na co trzeba carskiego ukazn — nikt 
żadnych kar, wedle przepisów obowiązujących, 
ściągać prawa niema. Rzecz prosta: Izba skar- 
bowa płocka i w ogółe urzędy carskie skarbo- 
we nieomieszkają się z pewnością starać o za- 
mianę Koszelewskiego projektu w prawo, i jeśli 
im się uda, ujrzymy kraj obłożony nową, je- 
dnorazową straszną kontrybucją, ściągniętą ze 
szlachty tytułem rzekomych kar, za mniemane 
przestępstwo oszukania carskiego skarbu. 

Jak myśl nawet sama o czemś podobnem 
jest potworną, tego tntaj sądzę mówić nie 
potrzebuję. Mogła się ona zaiste wyrodzić tyl- 
ko w głowach moskiewskich skarbowych urzę- 
dników. 

Jak to jest przytem chytre i podłe! To Ko- 
gzelew, nie mogąc sobie dać rady z urzeczywi- 
gtnieniem swego niefortunnego projektu nowe- 
go systemy opodatkowania, odwołuje się do szla- 
chty, bo wie, że ta sobie uczciwie postąpi — 
odwołuje się z myślą wsteczną, aby ją potem 
módz obedrzeć, i złodziejami oraz oszustami zro- 
bić. W Petersburgu czy tej genialnej, godnej 
Czerkaskiego i Murawiewa myśli nie zrozu- 
mieli, czy też przed ohydą projektn się cofnęli, 
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wielką plastykę. Miara dziesięciozgłoskowa nie- 
zupełnie się nadaje do poematu opisowego, zato 
ustęp piąty, pisany wierszóm 8-zgłoskowym, pe- 
łen jest melódji i harmonii. 

CHART WATAŻKI pisany jest na sposób 
gawęd polowskich. I ziemia i życie i czasy z 
tej epoki wzięte, z której Pol tak oficie czerpał 
tematów dla swych zajmujących gawęd. Gawę- 
da Romanowskiego nie dorównywa najlepszym 
kreacjom tego rodzaju Pola, lecz przewyższa 
słabsze tegoż utwory. Tyle w niej żyeia i cie- 
pła, tyle lekkości opisów, że rzecz cała wkra- 
da się do duszy, jak piękny obraz świetlanemi 
oddany barwami. 

W SPIEWAKU z OAZY znać jeszcze brak 
wprawy w kompozycji, brak pewności sieble; 
za to w opisach panuje spokój, owiewa urocze 
obrazy, za któremi goni oko, do których lgnie 
myśl czytelnika. Wiersz gładki, takież opowia- 
danie, a to zalety, które zasłaniają znacznie 
braki nierównej kompozycji. 

MŁODY LUTNISTA jest. fantazją prześli- 
czną i może być śmiało policzony do najlep- 
szych utworów poety. Z każdego słowa promie- 
nieje miłość do tej załobnej ziemi, której pie- 
śniarz był synem. Marzenia o sławie narodu, 
potężnych bojach w przyszłości otaczają utwór 
złotymi blaskki prawdziwej poezji. 

STARA BAJKA jest udatnym obrazkiem, 
w którym staje do walki staro-magnacka duma 
i miłość młodzieńcza. Dtara to istotnie bajka, 
że pojęcia arystokratyczne dopiero wtedy z ca- 
łą siłą występują, gdy serce grać przestaje. 
Tyle już zresztą na ten temat napisano, tak 
ciągle mamy na pamięci nieśmiertelną „Marjęć, 
że chyba nie potrzeba komentarzy do pomysłu 


na świeżości, gdzieniegdzie napotykamy | poety. 


*x Sprawa Natansona. Wiadomość o deporta- 
cji p. Natansona w głąb Moskwy, którą telegram 
przyniósł nam wczoraj a korespondencja warsźaw- 
ska omawia dzisiaj szerzej, pojawiła się i w innych. 
pismach. Dzien. Pozn. podaje w sprawie tej nastę- 
pnjące szczegóły : 

„O wypadku z Natansonem, o którym donosi- 
łem wam wczoraj, mówi już całe miasto. Wieść o 
deportacji lotem błyskawicy rozniosła się po War- 
szawie. Tematu do rozpraw dostarcza nam rozkaz 
gołosłowny z Petersburga do Hurki, w którym zu- 
pełnie nie ma mowy 0 przyczynach administracyj- 
nego zesłania. „Aresztujcie Natansona i wyszlijate 
go na lat trzy do Wołogdy* — oto ukaz. Za co? 
Każdy mimowoli stawia to pytanie i mimowoli w 
najrozmaitszy rozwiąznje je sposób. Jedni tłuma- 
czą deportację ofiarą „z powodu radośnej wieści“ — 
o spoliczkowania. A pąchtina; inni tem, iż Natagącn - 
w majątku swoim rozdawał chłopom książki i pi- 
sma polskie, Podobno pierwsi mają więcej racji; 
chociaż tak pierwsze jak i drugie rozwiązanie za- 
gadki przekonywa tylko, że rząd dzisiejszy zaczy- 
na próbować nowej przeciw nam broni: gwałtu na 
pojedynczych mieszkańcach, którzy wydają mu się 
podejrzanymi, , 

„Wracając do Natansona, wypada słów kilka 
powiedzieć o głośnej w swoim czasie jego ofierze. 
W dnia 18. kwietnia, gdy Żukówicz w południe 
spoliczkował Apuchtina, do wieczora całe- miasto 
już o tem wiedziało. Natanson zaś wpadł na myśl 
Bzczęśliwą zużytkowania wypadku, i posłał do re 
dakcji Kurjera Warszawskiego artykulik z temi 
słowy: „Zi powodu radeśnej wieści składam 25 ru- 
bli dla niezamożnego studenta”, podpłaując słowa 
powyższe swojemi inicjałami „J. N.* Warszawiacy 


* Teatr. uzereg benefsów rozpoczął wczoraj przeczytawszy tę ofiarność rano, sypnęli w też śla- 
p. Lubiez, ulubiony artysta i sumienny reżyser, far- R a havat N e T TE ea! 
a onig "oE „Duru i Chivot „Fortel Artu- W tydzień zaś potem dna Ło swej gotli- 
77 
tak p A W). Rzecz to wesoła, ale zara-| wogej w prześladowaniu dziennikarstwa polskiego, 
emu AKSEEŚgm Atopniu bakalinece Nieprawdo- Ryżów, przez cenzurę zażądał od redakcji wyja- 
podobieństwa, niemożliwości, piętrzą się jedne nad śnienia, Kurjer odpowiedział, że wyjaśnienia dać 
drugie, jak rzadki W której farsie, ale za to bar- nie może, bo ponad to, co sam wydrukował, nie 
dzo wiele życia i ruchu, Ciągłe przebierania, lięzue nie wie. ù 0 interwencji żandarmów i cenzury do- 
Aa 869.800, ra cat > dias Artysta ry wiedział się Natanson, do którego należało w całej 
- "sk był ~ wód wyrw Gęś psa l A En ©, | tej sprawie ostatnie słowo. Natanson postąpił tynr 
W ser któr = Ą pa y a 90 RZ. 0 |razem tak, jak postąpiby każdy porządny i neżci- * 
J , y k Jayy AOZ WONT amo- | wy człowiek. Oświadczył redakcji, że odpowiedźlal- 
Hird na iz oh s: TE RARE WY Ze- | ność za następstwa swojego kroku bierze na słe- 
rana publiczność, Panie Zapolska isłobodzka |,, e d AL 
i pp. Wojdałowicz i skalski tworzyli ensemble bar- 0 jena powinna wyjawić nieznane jego 
dzo wesoły. O p: Rolińskiej, która pierwszy raz i ; ; , 
wystąpiła w niewielkiej roli, wstrzymujemy się na si Dy wy a Arc | wata 
razie z wydaniem opinii. £ eda p , 


4 Nat isal kartę wizyt tekst arty - 
* Zima tegoroczna, jak dotychesas, hiekonie- atanson przepisał na kartę wizytową tekst arty 


kali ta t t i A » 
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; | ' tego czasu upłynęło 7 z górą miesięcy, w ciągu 
rzy przychylne... Wogóle mówią, że będzie krótka | których Apuchtin potrafł wyjednać w Polersbargn 
i łagodna. — 'Ale.. nie uprzedzajmy wypadków. 


rozkaz deportacji, Podobno rodzina skazanego robi 
* Bazar na dochód sierót zakładu św. Teresy |starania o uwolnienie go, wątpić jednak należy, by 
we Lwowie. Corocznie przed świętami Bożego Na: | odniosły one skutek pożądany, Wszakże Apuchtfn 
PA E AE U 4:3 avio urządzają na do |nie cofa swofch rozkazów.“ i 
ç sierot zakładu św. Teres azar z rozmai- i 
a i Bob: A Gwiazdkę dla dzie- | w Tropa cy gpn an; zasłużony pedagog, Amari 
i dla osób starszych. Toż i w roku bieżącym | x uni à i 
otwartym będzie podobny bazar przy ulicy Jagiel- Ahed pe palników > aa juiewapopiialidy, 
lońskiej 1. 3 w dniach 17, 18 1 19 grudnia, w któ o M0 zie ułę d. 2. lutego i 
rym ceny wszystkich artykułów będą jak najmier- Odczyt o Syberji miał onegdaj w Wiedniu ` 
niejsze a oprócz sklepów z lalkami, zabawkami, |?" Władysław Czaplioki. W odczycie tym sltreślił 
książkami, haftami itd. odszczególniać się będzie |jednak tylko dodatnie strony życia na Nyberji — - 
tegoroczny bazar sklepem, bogatym w rozmaite bo cenzura wykreśliła opisy barbarzyńiskiego postę- 
doborowe wiktnały í owoce. Bafet będzie także u-|POWANia ze skazańcamii i ieh męczeństwa. -Dzienni- 
jak h, przedstawicieli miasta, dnchowień PRA at pcz | iiba do Aaso meani 7 aw 
stwa” wszystkich wyznań i wyborowej publi- |; a OdCZyły dla koblet urządzone staraniem od-[ wym. pojącłom, odozyt p. Czapllokiega wystawił Sy: 
czności. Wyznanie rzymsko-katolickie reprezen- ae waw lego Lowatnystna pedagogicznego od- | porę ni: mniej, ni więcej tylko jako Eldorado -pét 
tował ks. biskup Hryniewiecki, w asystencji | v4.*9, bode w aali ratuszowej w nastąnającym | idoy.: Połaków a odtzycie było zaledwie kilku — 
swego kapelana ks. kanonika Harasimowicza: |Porz4dkn: 19. grudnia 1888. Dr. Tadeusz Zaliński: l miedzy nimi kwiążę Czartoryski 
Nowa sala Izby sądowgj przedstawia się oka „é drgpie. | pokarmy . 2 „atyczula 188% sp. 'Bo-| |, M 7 i 
zaló; a pod wzgłędem oświetlenia i akustyki |-%73w Baranowski: „O Janie z Czarnolasn*, 9, sty- LL BYLI AA adasia MER 
zdaje się nis mie pózostawiać do życzenia. Po|ni% Dr. Karol Bononi: „O strefach, klimatyen- TEPA do Krakowa kilka pak, mieszczących mię- 
odczytaniu urzędowych Komůuikatów, określa- | "ych Europy“. 16. stycznia. Prof. Franciszek Pró- | (3 ji Thus "Go How En eara Ra 
jących termin otwarcia sądu i ogłoszonych już | chmieki: „O lirycznych utworach J. Słowackiego". | uP ah TAE wi MAY, R = 
nominacyj, gospodarz uroczystości, starszy pre- 23. stycznia. Dr. Antoni Prochaska: „Charaktery kac ry, jak wspomnieliśmy, nastąpi roku przy: 
zes Izby sądow j, p. Stadolskij wygłosił prze | ka Świdzy giełły'. 30. stycznia, Dr. Ignacy Pe- | "7960. , , 
mowę, w której objaśniał znaczónie reformy są- ||) 77%, » Zycie na dnie Oceanu". 6. lutego. Dr. Gu- ire Tópfer, który stawał wczoraj przed try- 
dowej w r. 1864 i szczególną doniosłość dla kra- staw Roszkowski: „O opiece nad rannymi w czasie |bunałam za żelżenie radcy magistratu p. Łyszkow- 
ju instytucji sędziów przysięgłych, a następnie wojny". 13. lutego. Dyrektor kolei Ludwik Wierz- |skiego, skutkiem dziwnej pomyłki drukarskiej ska- 
zwróciwszy stę do całego Corporis juris, pod- bieki: „O historji koronek". 20. i 27. lutego. Dr.|zany został n nas tylko na ośm miesięcy więzięnia, 
niósł tę myśl, że nietylko w ścisłem wykony- Józef Żuliński: „O nafcie i woska ziemnym“: 5.|podezas gdy trybunał skazał go na dziesięć. 
wanin obowiązków lecz w całkowitem poświę- | 510% Dr. Tomasz Stanecki: „O machinie magneto- miesięcy. Potrzeba oddać co komu należy, my 
ceniu się raczej i w trositliwem pielęgnowaniu elektrycznej Gramme'a*. 12. marca. Radca Zygmunt | więc w imię sprawiedliwości i w tym wypadku Z 
nowych instytueyj spoczywa cała ich przyszłość. Sawczyński: „Z dziedziny pedagogiki, * —  Począ- | całą przyjemnością jaką ma redakcja prostując 
Oddał również pochwały i byłej Izbie połączo- tek zawsze z uderzeniem godz. 5. popołuiniu, mylne doniesienie, konstatujemy, że Ire Töpfer ma 
nej cywilno-kryminalnej, -która nieznaczny sto- * Prośba de c. k. dyrekcji poczt. Zbliżają gnai dziesięć miesięcy kozy, za brutalną po- 
sunkowo papierowy spadek zostawiła po sobie |się Święta... W czasie tym zwiększą się znacznie |"JWCZO8Ė swoją, | À 
następcom. Z kolei prawosławny arcybiskup A-|ruch pocztowy, mnoży korespondencja, zwłassczaj * Kartkę z życia młodej panny ehcemy dzisiaj 
leksander miał również mowę okolicznościową, zaś liczba przesyłek wzrasta niezwykle. Mimo to | czytelnikom pokazać. Zrobimy to w ten sposób, że 
poczem się odbyło nabożeństwo i poświęcenie | magazyny pocztowe otwarte są, jak zazwyczaj, tyl- przytoczymy: rozmowę autentyczną, którąń rmy 
całego gmachu, ko od 8, godziny zrana do 12. i od 4, do 6. wie- j wczoraj usłyszeli w pewnym salonie, Jedna panien- = 
Następnie p. stadolskij zagaił pierwsze | czorem, skutkiem czego natłok publiczności jest o- ka, z pretensjami „do świata, zwraca się do' dru- 
publiczne posiedzenie izby sądowej, trwające |Sromny. Urzędnicy nie mogą podołać pracy, prze |giej, która pretensyj tych ma taką samą dozę: 
kilka minut zaledwie, podczas którego kilku z TE ich T w CA i nie 1 7 NY nym Na m sr z życia"  Młodniekiej, 
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cztowego przeciągi, a w następstwie katary, reu- — W faetonie (1) Gazety Narodowej. 
matyzmy itd., że nie wspominamy już o stracie Wkładamy tę kartkę tej pannie — do aibumu. 
czasu i innych przykrościach, wynikających z tego| * Podróżnik. Czasopismo ' Nordwest donosi, iż 
dłngiego wyczekiwania. w Brazylji przebywa hr. Tarło, który od kilku 
Owóż poóżądanóm byłoby ze wszech miar, aby | miesięcy urządza tam wycieczki w głąb kraju czy- 
przynajmniej na przeciąg dwutygodniowy około niąc poważne studja etnograficzno. , 
ad E EJ piia E ea * Nominacje. Wydział krajowy mianówał ha 
Też er A T D ora AOT OL, E oz edReRiK w dnia DZ i s D. 
zamykania ich w godzinach południowych. fi TOZ- pora m T 
łożyć w tym celu siły urzędnicze — to już nie do | rowidentem rach. p. Bielskiego; asystentem rach. 
add wiar dyrekiji ana ia" p fo p. Zimmermana ; kancelistą, p. Rożanowskiego. 

„ w polnem zaufania do zi i in N a arans aiko 
jej szefa, którego energii i troskliwości o doôro|.. Shbtarsy „ aatralni A Metin AA 
publiczności zawdzięczamy niejedno już ulepszenie j awrot ornety tego pana, z" ry siedział podóza 
udogodnienie. ; . di. OGAE awe) na Sk g 

* Adama Wrońskiego, dyrektora orkiestry w dns" ri a 
Krakowie, najnowsze tańce na tegoroczny iR Mazozk sakłada aar. im. Osiolińskich Hewitta 
wał wyszły już nakładem księgarni S. A. Krzyża- p alenaie wo ae iuzola R pois Po y ią 
nowskiego, ułożone na fortepian, mianowicie : we wtorek | piątek popoładain od 3. ćc 5 da 

Koniec świata, mazury. — Piaśni mlsdsieży szkoinoj. — Wstęp bespłatny. | 
polskie, kadryle. — Na lodzie, galop. —| * "MEZORM przemysłóws w ratuszu scdziencia 
Wieniec laurowy i Konwalje, walce.|"d godz. 9 dn'6.; w poniedziałek 50 et. w eta 


t 
* Zjazd lm. Kochanewskiego. Akademia umie. | Pie 30 et. 
jętności w Krakowie poruszyła myśl zwołania zjaz-| *, Muzeum p TEIGA otwarte dla 
du bistorycźno-literackiego w r. 1884 przy sposo. |publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
bności jubileuszu Kochanowskiego, sobotę .od godz. 11. do 8.  _ oł. 
* Ks. Reman Czartoryski doznał znacznego * Jutro w piątek: św. Nikazegó; - św. 
polepszenia zdrówia. Awakuma. t w, . : 
* P. prokurator Meohoffer bawi we Lwowie, | _* Wiadomości policyjna 2 d. 12. grudniab r 
i robi wyciągi z aktów dotyczących słynnej spra- "ra C. zgubił w ulicy Ormiańskiej banknot 10 
wy czerniowieckich żydów o przeknpstwo. = Złożono w pòlicji iinei ne tlicy dzban 
ky 4 Rzymu przesłano do Wenecji d. 8. grudnia miedsiany pugildeówa awieraj y los Cz y d d 
$ J jący łos Czerwonego 
oc REA. waka po włosku : „Hrabiemu, Bro- krzyża nr, 9418 i zświnłątko porzucone w łaskn 
ahockienu w enecji. i ; á > È 4 
„Chciej podziękować syndykowi i. komitetowi inwalidów przez złodzieja a zawierające błeliznę 


; ; męską, damskġ, dziecinną, sukienki dziecinne, kafta - 
w Mestre za pomnik na cześć Polaków poległych niki daiaskie I 2 pary "spodni. sd 0 


, że sankcji prawu nie dali. I tak rzecz 
wisi lata. Poruszają ją znowu dziś Moskale pod 
rządami Hurki i moralnym wpływem- prądu, ja- 
ki wytworzył Apuchtin. Rzecz tę najlepiej ma- 
luje system, którym jesteśmy rządzeni. 

W tych dniach rozeszła Się wieść, że na 
mocy rozporządzenia osobistego Hurki młody 
N.. „administratiwnym porjadkom* został wy- 
gnanym w głąb Moskwy za to, Że w dzień spo- 
liczkowania Apuchtina miał jakoby w jednem 
z pism złożyć 25 rs. na cele dobroczynne, dzię- 
kując Bogu za odebranie pomyślnej wiadomości. 
Trudno dać temu wiarę, a jednak wszyscy tak 
utrzymują. Odtąd więc hależy pamiętać każde- 
mu z nas, że w dzień, w którym ktoś z mos- 
kiewskich dygnitarzy zostanie wypoliczkowa- 
nym, niewolno Bogu dziękować za odebranie 
pomyślnej wiadomości, bo Żandarmerja w czemś 
podobnem może dopatrzyć polityczną demon- 
strację. Byłoby to wysoce śmieszne, gdyby nie 
miało swej tragieznej strony. Jeżeli cała ta 
wiadomość jest fałszywą, to w każdym razie 
sam fakt możności jej pojawienia się jest wy- 
soce charakterystycznym. 

Spadek rubla, brak zaufania, jaki kapitały 
zagraniczne, tak skutkiem tego, jak i istnieją- 
cego u nas sądownictwa i procedury okazują — 
sprawiają, że w ciągu ostatnich kilku tygodni 
już mamy trzecie bankructwo do zanotowania, 
a wszystkie one na miliony passywów. Miła sy- 
tuacja ! 

W zeszłym liście pisałem wam o areszto- 
waniu Rutkowskiego zecera. Dziś muszę do- 
nieść, że go puszczono, że całe aresztowanie te- 
go pana było komedją, że według kompeten- 
tnych, jest on ajentem policji, który w jadło- 
dajni przy placu św. Aleksandra umyślnie 
podburzał robotników socjalistycznemi mowami, 
aby się tym sposobem coś od nich dowiedzieć. 
Policja dlatego tęgo pana aresztowała z takim 
hałasem, aby mu wyrobić sympatję wśród so- 
cjalistów. i 

O rozmaitych zakusach propagandy szy- 
zmatyckiej już wam pisałem, nie donosiłem je- 
szcze o jednym, to jest o pogłosce (bo dotąd to 
tylko pogłoska), jakoby Moskale myśleli w 
Warszawie postawić dwie kaplice przy Kra- 
kowskiem przedmieściu, w celu dania pobożnym 
(ale jakim) możność bicia pokłonów i palenia 
świeczek. 

Dotąd w Warszawie istnieją następujące 
cerkwie: sobór przy ulicy Długiej (niegdyś ko- 
Ściół ks. Pijarów), cerkiew na Podwalu (niegdyś 
grecka), cerkiew na Miodowej (niegdyś Bazy- 
lianów unicka). cerkiew w zamku, cerkiew w 
Łazienkach, w pałacu Brilowskim, w cytadeli —. 
i nakoniec parafialna na Pradze, razem: 8... na 
jakie może 10.000 szyzmatyków, którzy razem 
z wojskiem wzięci, Warszawę zamieszkują. — 
Wszystkie te cerkwie są zdobne bogato. Sobór 
ma pięć niskich, ale ładnych kopuł, w stylu 
moskiewskim, obitych złoconą blachą. Wewnątrz 
jest malowany olejno cały; na carskich wrotach 
ma kilka posiadających większą wartość malo- 
wideł. Przed cerkwią na Miodowej postawiono 
teraz rodzaj podjazdu. Jest to piękna, bogato 
złocona i malowana kopułka w stylu moskiew- 
skim, wsparta na kiokże smagłych kolumnach. 
Cerkiew pragska nowa, jest zbudowana o pięciu 
smagłych, śmiałych kopałach, wewnątrz cała 
malowana al fresco — za, carskiemi wrotami 
posiada wielki fresk, przedstawiający wieczerzę 
pańską, nie bez większej artystycznej wartości. 
Aparata cerkiewne, rzecz prosta, kapią od złota. 
Już to Moskale pieniędzy na to w Warszawie 
nie żałowali. I cerkwie stoją pustkami! Napeł- 
niają się tylko w dnie galowe urzędową mo- 
skiewską publiką, błyszczącą od mundurów, 
pałaszy lub pirogów bogato szamerowanych. 
Polska pablika nawet z ciekawości nie wchodzi, 
mimo niezaprzeczonego przepychu, z jakim litur- 
gię odprawiają 

Co się tyczy naszych stosunków kościel- 
nych, to mam do zanotowania, że arcybiskup 
Popiel zazwyczaj musi celebrować, jeśli mu gdzie 
wypadnie, w asyście żandarmów. Mniej to jest 
przyjemne — przyznacie sami — towarzystwo. 
O ile zaś Moskale postępują roztropnie ze swe- 
go punktu widzenia, szląc wszędzie konnych 
żandarmów, gdzie arcybiskup publicznie wystę- 
puje, osądźcie sami, gdy wam powiem, że ta 
właśnie asysta ściąga po za pobożnymi zwykle 
tłumy gawiedzi ulicznej, która chętnie arcybi- 
skupa wita i błogosławieństwo jego przyjmuje, 
cisnąc się po takowe. Ostatni raz działo się to 
przed Bernardynami na Krakowskiem przedmie- 
ściu, gdzie arcybiskup 8. grudnia, w dzień Mat- 
ki Bożej, celebrował. 

I po co to Moskale robią? 


ki policyjne, mową ustawą przewidziane, nie 
zdołają przeszkodzić temu, ażeby publiczność 
nie szukała towaru tam, gdzie go-znajdzie w 
lepszym gatunku a taniej, Jeżeli przeto nowe 
korporacje rękodzielnicze w naszym kraju nie 
wytężą swoich starań z całą nsilnością w tym 
kierunku, ażeby ulepszyć swoje wyroby i ceny 
ich uczynić przystępniejszemi, to prędzej czy 
później będą musiały nledz zagładzie przez pro- 
dakcję bey — o ile wyroby zagraniczne są| 
rzetelnie doskonalszemi, i o ile one będą ofia- 
rowane na tutejszych placach po cenach niż- 
szych, niż znaleźć można to samo u tutejszych 
rzemieślników. Nowa ustawa zapewnia słuszną 
obronę uczciwej produkeji rękodzielniczej, ale 
też ma ona zarówno. na oku także i ochronę 
publiczn: ści od wyzyskiwania samowolnego przez 
rzemieślników. Podwójna ta dążność nowej u- 
Stawy przemysłowej najlepiej określoną jest w 
$. 114, którego ustęp początkowy brzmi jak 
następuje : 

„Celem instytucji korporacyj rękodzielni- 
czych jest, wyrabiać ducha łączności, utrzymy- 
wać i podnosić poczacie godności stanu pomię 
dzy członkami i uczestnikami korporacji — jak 
nie mniej także popierać interesa przemy- 
słu przez zakładanie kas zaliczkowych, skła- 
dów materjałów surowych, przez zaprowadzanie 
„wspólnej produkcji maszynowej i innych wydo- 
skonalonych systemów. roboty itd.* 

. : „A więc — na drodze pestępu, przez dosko: 
nalepie roboty, przez ceny słuszne, w ogólności 
przez dobrą organizację produkcji i sprzedaży 
wyrobów swoich podniosą się u nas rzemiogła 
przy pomocy nowaj ustawy przemysłowej. Poli- 
cyjne zaś szykany ze atrony przełożeństw kor- 
poracyj uguną może pewne nadużycia, ale też 
wytworzą tyle rozgoryczenia, że roztropność ra- 
dzi bardzo ostrożnie ich zażywać. Lepszą i pe- 
wniejszą jest droga spokojnego postępu i racjo- 
nalne doskonalenie „produkcji zespolonemi siła- 
mi. To jest najszlachetniejsze zadanie nowych 
korporacyj rękodzielniczych. 


wo rozstrzygała w okręgowym sądzie, w sku- 
tek zaniesionej przez jednego z oskarzonych a- 
pelacji do senatu, który znalazł śledztwo nie- 
dokładnie przeprowadzonem.* 


Wojna Korporacji krawidkie 


we Lwowie z handlarzami sukni. 


- W kołach przemysłowych i kupieckich we 
Lwowie wywiązała się obecnie wielce interesu- 
jącz walka zasadnieza w przedmiocie zastoso- 
wywania w praktyce wymagań nowelli do usta- 
wy przemysłowej co do obowiązku wykazania 
się nzdolaieniem fachowam w wykonywaniu rze- 
miosł. Hasło do tej walki dało publiczne ogło- 
szenie przez przełożonego korporacji krawiec- 
kiej, p. Stanisława Niemczynowskiego, wykazu 
tych firm handlowych, trudniących się sprze- 
dażą sukni, których właściciele nie są kraw- 
cami. Tak jaskrawe wystąpienie publiczne w. 
drodze dziennikarstwa, połączone także z pe- 
wnemi krokami przynaglającemi zə strony ma- 
gistratu przeciwko zagrożonym przez korporację 
krawiecką firmom, wywołało znów z ich strony 
energiczne kroki odporne. Mianowicie wzięła je 
w obronę w formie bardzo stanowczej Izba 
handlowo-przemysłowa. Tym zaś sposobem wy- 
wołane znów zostało we wszystkich war- 
stwach rękodzielniczych silne wrażenie, gdyż 
rzemieślnicy wszystkich zawodów widzą w spra- 
wie spornej korporacji krawieekiej przeciwko 
handłującym wyrobami  krawieckiemi swoją 
własną sprawę: widzą w tem' walkę o utrzy- 
manie najkosztowniejszej zdobyczy, jaką nzyskał 
stan rękodzielniczy przez nową ustawę przemy= 
słowa — mianowicie przymusu wykazania się 
fachowem uzdolnieniem do wykonywania przed- 
siębiorstwa rękodzielniczego. 

Taka sama zaś walka, jaka w tym wzglę- 
dzie wywiązała się we Lwowie publicznie, musi 
powstać z czasem w całym kraju, a nawet i w 
całem państwie. Jest to rzecz nieunikniona, 
gdy chodzi 0 zastosowanie w praktyce nowej 
zasady prawnej tak głęboko wnikającej w istnie- 
jące stosunki faktyczne, jak przepisy nowelli 
przemysłowej z 15. marca b. r, wymagające 
dowodu uzdolnienia do wykonywania rzemiosła, 
wobec przepisów dawnej ustawy z roku 1859, 
która wydała rzemiosła bezwarunkowo na łup 
spekalacyjnej konkurencji handlowej. — Zamie- 
rzona nową ustawą zbawienna reforma musi 
spowodować zupełny przewrót stosunków, wy- 
tworzonych w zakresie produkcji rękodzielni- 
czej uchylonemi obecnie, a zgabnemi dla rzetel- 
nej pracy przepisami starej ustawy. Takie zaś 
przewroty nie mogą obyć się bez starć... 

Intencję władzy ustawodawczej w kwestji 
przymusu do wykazania się uzdolnieniem do 
wykonywania przedsiębiorstwa rękodzielniczego 
najwymowniej określa następujący ustęp ze spra- 
wozdania komisji przemysłowej [Izby ` posel- 
skiej Rady państwa, odnoszący się do tego 
przedmiotu : 

„Co się tyczy warunku wykazania uzdol- 
nienia do samoistnego trudnienia się przemy- 
słem — mówi komisja w motywach do nowej 
ustawy, to takowy wprowadziła obowiązująca 
ustawa (z r. 1859) tylko względem zawodów 
przemysłowych , wymagających koncesji; nie- 
mniej jednak koniecznym wydał się ten wart- 
nek i dla rzemiosł. Warunek ten należycie 
pojęty nietyle utrudnia przystęp do przemy- 
słn i ścieśnia możność zarobkowania, ile stanowi 
konieczną ochronę rzetelnej pracy i istniejących 
przedsiębiorstw przeciw nieuczciwej 
konkurencjiifuszerstwu, ochronę prze- 
ciw nieudolności, niedostatecznym siłom i nie- 
dostatecznym zasobom, niemniej przeciw lekko- 
myślności w rozpoczynaniu przedsiębiorstw, ja: 
koteż ochronę konsumentów og złe- 
go towaru.* 3 ; 

. Oto kwintesencja argumentów, jakie spowo- 
dowały orzeczony nową ustawą przemysłową 
Ryana wykazania się dowodem uzdolnienia do 
wykonywania rzemiosła. Słusznie też twierdzi- 
ła komisja Izby poselskiej w dalszym ciągu swo - 
jego referatu, Że te postanowienia mają na celu 
sprźwiedliwą obronę „tak produkcji jak nie- 
mniej także i konsumceji* przed szkodliwym 
wpływem partactwa i nierzetelnej konkurencji 
spekulantów handlarskich. 

Teraźniejsza większość Rady państwa całą 
siłą starała się o przeprowadzenie tej zbawien- 
nej dla dobra powszechnego reformy ustawo- 
dawczej — całą siłą starała się ona przezwy- 
ciężyć wymierzoną przeciw niej opozycję lewicy, 
która zawsze jest gotową poświęcać najżywo - 
tniejsze interesa ogółu ludności interesom han- 
dlarskim. Więc i teraz, gdy chodzi o prakty- 
czne przeprowadzenie zasad, zawartych w no- 
wej ustawia przemysłowej, opinia publiczna 
szczególnie w naszym kraju, gdzie nie ma prze 
mysłu fabrycznego, powinna stanąć po stronie 
Te całą stanowczością! 

echodząc do specjalnego wypadku, któ- 
ry spowodował niniejsze uwagi, t. j. do sporu 
lwowskiej Korporacji krawieckiej z handlarzami 
sukni, oświadczyć musimy, że nierozważne i 
namiętne generalizowanie poglądów obu stron, 
interesowanych w tym sporze, może być w na- 
stępstwach swoich bardzo szkodliwem. | 

I tak mianowicie, zbłądziła korporacja kra- 
wieeka, gdy w obwieszczeniu swojem nie roz- 
sóżtiła firm dobrych od takich, do których mo - 
żna, z ay stem sumieniem stogować ustęp % mo- 
tywów Komisji przemysłowej izby poselskiej, 
gdzie. jest mowa o potrzebie ochrony tak rze- 
miosł jak i ogóła ludności przeciwko ich „uie- 
uczciwej konkurencji i fuszerstwu*, lecz zbłą- 
dziłyby może jeszczę więcej i te władze, , któ- 
reby chciały dla jednego sprawiedliwego roz- 
ciagnąć swoją protekcję nad całą Sodomą i Go- 
morą świata krawieckiege... 

Złoty most do ugodowego załatwienia tego 

sporu, bez szkody dla interesów ogólnych i bez 
ubliżenia zasadniczym dążnościom ustawy prze- 
mysłowej, podaje następujący ustęp $. 14. tejże 
ustawy : 
„Upoważnia się krajową władzę 
polityczną do wyjątkowego uwol- 
nienia od przedłożenia świade- 
ctwa nauki rzemiosła, po poprze- 
dniem wysłuchaniu Stowarzysze- 
nia.“ 

Otóż to postanowienie czyni możliwem spra- 
wiedliwe rozróżnienie firm lichych, od takich, 
do których nie można stosować zarzutu „nie- 
rzetelnej konkurencji i fuszerstwa...* Namiest- 
nietwo może więc pogodzić strony wojujące — 
a że uczyni to w duchu interesu publicznego i 
zbawiennych dążności ustawy, o tem wątpić nie 
można. 

Nie możemy jednak pominąć tej sposobno- 
ści, ażeby nie uczynić także pewnej uwagi. sza- 


Kronika miejscowa i ramiejscowa, 


Dniu 13 Grudnia 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we azwar- 
tek d. 13 grudnia „Trubadur,“ opera w 5 akt. 
Verdiego; benefis i ostatni gościnny występ pani 
Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery wśr- 
szawskiej. f 

Dzisiejszym występem pani Dowiakowska po- 
żegna naszą publiczność, którą przez czas dwumie- 
sięczny swego u nas pobytu, zachwycała swoim 
znakomitym śpiewem. — Pani Dowiakowska, ów 
filar opery warszawskiej, dzielnie wspierała reper- 
tuar naszej opery. Publiczność nasza, licznem ze- 
braniem się na benefis tej dzielnej śpiewaczki, bę- 
dzie miała sposobność podziękować jej za tyle chwil 
przyjemnych, Żegnamy ją na tem miejscu, mówiąc: 
Do widzenia ! 

Jutro w piątek d. 14. grudnia „Eljasz,* 
wielkie oratorjum podług słów Starego testamentu. 
Muzyka F. Mendelsohna-Bartholdy, przekład Jana 
Chęcińiskiego; wykona chór lwowskiego Tow. śpie- 
wackiego „Lutnia“, z udziałem chóru mięszanego, 
pod kierunkiem p. Henryka Jareckłego. Libreto po 
5 ct. nabyć można w kasie. — Zakończy: „Złoty 
cielec," kom. w 1 akc. St. Dobrzańskiego. 


Ziemie. polskie. 


Z Wilna piszą do Kraju: 

„Uroczyste otwarcie nowych sądów nastą- 
piło 20. b.m. Zażnaczyć najpierw z tego powo- 
du wypada, że muńieypalność nasza, wyszedłszy 
z chwilowego uspienia, złożyła przy tym obcho- 
dzie dowy dowód obywatelskiej swej gorliwości. 
Na jednem z poprzednich posiedzeń Rady jedno- 
głośnie zatwierdzono pewstały z inicjatywy pre- 
zesa miasta, projekt założenia”w Wilnie kolonii 
dla małoletnich przestępców i towarzystwa, ma- 
jącego się opiekować tą instytucją, na eo mia- 
sto asygnowało 2 tysiące rubli è 100 morgów 
gruntu przedmiejskiego. Myśl piękna, chęci do- 
bre, którym życzymy wcielenia się: w tżyn co 
najrychlej, jeśli tylkó... nie jest z góry inaczej 
zapisane w księdze przeznaczeń. Byłby to na- 
bytek arcyważny dla kraja, a zakład o wiel- 
kim pożytku stanąłby na miejseu zniesionego w 
tym roku więzienia katorżnego. 

0o do samógo aktu otwarcia, takowy od- 
był Się o godzinie pierwszej popołudniu w Iz- 
bie sądowej, w gmachu na placu Katedralnym, 
w przytomnośći wsżystkich władz cywilnych i 


e ZACZ GC E 

ŁUŻECCY i DZIEWCZĘ z SĄCZA zbyt 
są znane, ażebyśmy się o nich mieli rozpisy- 
wać. Są to bez wątpienia najbardziej wykoń 
czone poematy Romanowskiego. Osobliwie drugi 
z nich wytrzymuje najsurowszą krytykę. Kom-. 
pozycja doskonała, opisy i charaktery skończo- 
ne, całość robi wrażenie harmonijne, Silne i 
niezatarte w pamięci.. A nad- ten- wozystlsiem 
jaśnieje miłość ojczyzny! 

Nie spnszczał jej Romanowski, -jakn' poeta 
ani na chwilę z oka. Czy to spiewał dzieja dni 
współczesnych, czy teź przenosił się w,zamierz- 
chłą przeszłość, zawsze ta miłość była mn gwia- 
zdą przewodnią. 

Weźmy np. utwór dramatyczny POPIEL 
i PIAST Ileż tam myśli wzniosłych, jakby wy- 
dartych z sere wszystkich pokoleń po dzień 
dzisiejszy. Dość przypomnieć słowa Zaodrzanina: 

„Bez ojczyzny, 

Królu! a w sercach mają takie blizny 

Po tej ojczyźnie, że ich nie zaboli 

Nie, eobyś, panie, uezynił ich doli, 

Byleś im tylko ojczyznę ocalił !* 


Sama tragedja ma wiełe żalet. Obok liryz- 
mu widzimy siłę w kreśleniu charakterów. 
Kompozycja dobrze obmyślans dowodzi, że Ro- 
manowski dla sztuki nie krępował się ani na 
chwilę legendą o tych zamierzchłych wiekach. 
Zakrój tragedji szeroki, bo wchodzą weń po- 
czątkowe ruchy polityczne odległej Polski. Ak- 
cja ożywiona, a wiersz nadający się do niej zu- 

ełnie. Z WANDY pozostał tylko fragment. 
ie wykończył jej autor, lecz z pierwszego 
aktu wnosząc, mogła to być rzecz bardzo 
piękna. : 
Niestety zamilkła lutnia pod hukiem dział. 


tego. 

A Tym ' więc obchodem inaugurowały się u 
nas, w dniu uroczystym, sądy głośne, które na 
razie, kiedy nie łatwo w ogóle o podtrzymanie 
jakiegobądź uroku, nie zdają się budzić w ma- 
sach większego wrażenia. Faktem jest, że ży- 
wieł miejscowy stanowczo został 
wyklnezonym ze WSz:lkiego udzia- 
łuw sądach i najmniejsze nawet 
nrzędy są dla nieg, zamknięte. 
Pierwszą ofiarą takiego komentarza: do ogło 
szonych ulg w manifeście koronacyjnym, było 
kilku niższych urzędników wyznania katolickie- 
go, którzy zajmowali pomniejsze posady w da- 
wiej izbie cywilno-kryminaluej, 

Nie sądzimy, aby zasada I 
rego winą w nowe wory tak dalece miała się 


jewlewania sta- 


Serce tak pełne natchnień gorących nownym przywódzcom naszych rękodzielników. |sprzeciwiać jnż nawet i maluczkim względom |za świętą sprawę niepodległości włoskiej. Polska 3 
biéit spoczywa w zjómi DANAA tę jrą- Prazaglibyśny „Afaiiowiedć; żaby klasy rę- lufżkości dla kilkunastu rodzin, SOS w kajdanach dzięki składa oswobodzonej Italii Za. ||, Fa m PACK Brai lęku ARA i 
= lecz w ziemi niewoli. Koń kozacki tra- |kodziełnicze zechciały zrozumieć i przejąć stę | obecnie środków do życia... Za to, jak powia- miana krwi uwiecznia historyczne węzły wspólnej i ROUENI O : PGE 
32 ie Rzeki 8 piersi poety ciężko być musi, |tem przeświadczeniem, że nowe korporacje, to|dają, pełniejszą będzie lista przysięgłych, w |łacińskiej cywilizacji, wielkości i bohaterstwa mię- R "ch 
Js będziemy mogli na mogile pieśniarza |już nie dawne cechy — że przepisy nowej Usta- |której się znalazły osoby. nie kwalifikujące się |dzy obydwoma narodami Jana Sobieskiego i Fran- . > . 


polskiego wnnieść kurhan soki i 
a | i położyć 
a: z napisem : Ta, który tak syty — 


woina 
E. Zorjan. 


5 . = 


'— Z Krakøwa. Życie towarzyskie jeszcze się / | 
nie przebudziło .. wara se Fi EE i 
Falorty vamknięte. Gospodarza ich dotąd ns ' 

msi polują lnb rozmyślają nad złym stanem żaż.6= 


ciszka Morosiniego. Niech żyje Italja! niech żyje 
ubóstwiona Wenecja, ojczyzna ideału, za którą jest 
godnem zazdrości umierać! Władysław Kluczycki 
dawny agent dyplomatyczny rządn Narodowego 
polskiego.* 


zgoła, jak kilku roskólników, znanych złodzie- 
jów koti itp. Aby zakończyć rzecz o sądach 
dodajmy, że głośna u nas sprawa o roztrwonie- 
niu sum przez Jakubowicza w pierwszem towa- 
rzystwie wzajemnego kredytu, będzie się na no- 


wy, jakkolwiek gwarantują rzemiosłom słuszną 
obronę prawną przeciwko  „nierzetelnej konku- 
rencji. handlarskiej«, to przeciwko konkau- 
rencji lepszej i tańszej pracy ustawa 
bbrowy im inie da, i dać nie może! Żadne środ- 


wów. Męzkie tylko odbywają się zgromadzenia w 
niedziele, tak zwane „wódki“, u delegata hr. Ba- 
deniegv i we czwartki wieczory archeologiczne u 
p. Pawła Popiela. 

Hr. Kazimierz Badeni, który umiał tak zręcznie 
połączyć w sobie temperament szlachcica z naturą 
urzędnika austrjackiego, oraz pogodzić obowiązki 
obywatela kraju z obowiązkami przedstawiciela 
władzy, gromadzi co niedzielę w południe Jiezne 
koło męzkie w swoim salenie, gdzie z zupełną wol- 
nością słowa omawia się wypadki tygodnia i spra- 
wy stojące na porządkn dziennym. Nie brak tam 
i wesołej nuty... Dostarcza jej młodzież, która ró- 
wnież pilnie uczęszcza na owe „wódki,“ hr. Bade- 
ni bowiem jest eklektykiem w wyborze swoich 
gości. 

Odmienny, ekskluzywny charakter posiadają 
czwartkowe zebrania u p. Pawła Popiela. W szczu- 
płem gronie, złożonem przeważnie z ludzi nauki, 
dyskatują się wyczerpująco przy kieliszku starego 
węgrzyna kwestje umiejętności i sztnki, nieraz ście- 
rają się zdania, toczą się zasadnicze walki, gdyż 
nczestniey tych wieczorów należą do różnorodnych 
obozów. Od gorącego zwolennika Darwina aż do 
najżarliwszego nultramontanina — wszystkie kie- 
runki naukowe mają tam swoich obrońców, wy- 
znawców i szermierzy, 

Największym jednak urokiem tych słynnych, 
czwartków Bą opowiadania Będziwego gospodarza, 
który w długiem swojęm życiu znał wszystkich 
prawie wybitnych ludzi wieku i był częstokroć na- 
ocznym świadkiem, lub nawet aktorem w wielu wa- 
żnych wypadkach ostatnich lat 50. 

Teatr krakowski już na dobre rozpoczął zimo- 
wą kampanię. 

Dyrekcja postarać się musiała o nowe siły tak 
męzkie, jak i żeńskie. Lwów tym razem dostarczył 
najlepszego kontyngensn. Z nad Pełtwi przybyły 
dwie młede aktorki, panny: Sułkowska i Koźmia- 
nówna.. 


— Z Radomyśla nad Sanem. Od niepamiętnych 
czazów płynęła przez terytorja Orzechowa, Stracho- 
nine (dziś nieistniejących) Nowin, Pniowa i Anto- 
nioa, a prawdopodobnie nawet Chwałowice, rzeka 
zwa Bania czyli Strachoeka, biorąca swój począ- 
tek w bagnach puszczy Zaklikowskiej, której część 
obecnie na terytorjnm austrjackiem stanowią lasy 
brzóskie, pniowskie i inne. 

‘Rzeką. tą odpływały wody leśne z moczarów 
w tejże pnszczy się znajdnjących, licząeych na ty- 
siądh mórg awą rozległość, a przy bardzo wielkim 
spadku do Wisły tworzyły obszerne i głębokie ko- 
ryte jak to pozostałe resztki tegoż, to jet eały 
szegag jezior przekonywują. : 

Ktedy w ubiegłóm stuleciu, rzeka San zmieni- 
ła magle koryto przenosząc awe ujście z pod San- 
domierza pomiędzy Pniów i Wrzawy, nawiedzać 
zaczęły ok:licę tutejszą wylewy tegoż, których nar: 
wet sypane wały przez ś.p. Tomasza Trojackiego, 
do obecnej chwili powstrzymać stale nie mogły. Wyle- 
wy te powtarzając się od czasn do czasu, podnio- 
sły stopniowo grunt, zamulając dolną część koryta 
rzeki Strachockiej, które ostatecznie wylewy w ro- 
ku 1879 i 1880 tak dalece wyrównały, że wody 
z góry napływające, niemając swobodnego odpływu, 
policyły całą przestrzeń między Nowinami a Orze- 
chowem, parę tysięcy mórg wyhoszącą. Taki stan 
wół coraz się wzmagających wskutek braku od- 
płynu, stał się groźnym dla okolicy prawie przelu- 
dnięnej, czyniąc uprawę i zbiór z grantów ornych, 
łąk rodzinnych, jakoteż nżytek pastwisk prawie 


niemożliwym Na wiosnę b. r. powziął p. Włodzi- 


mierz Trojacki właściciel Pniowa śmiałą myśl prze- 


wydawniczym, wie jak szybko wzrasta, jak z dniem! 
każdym rozwija sią literatura dziecięca tak co do 
dano specjalne na ten cel księgarnie, z których i! 
w naszej prowincji istnieje jedna— J, M. Himmel- 
blawa w Krakowie, spółabiegająca się z pierwsze- 
mi księgarniami tego rodzaja zagranicznemi o po- 
nętną formą i błyskotliwość typograficzną, a 0 ty- 
le u nas w kraju mająca przewagi nad niemi, że 
i treścią przemawia do dnieci polskich. Przyjęła 
ona zwyczaj, dogodny zarówno dla niej jak dja 
publiczności, układania i rozsyłania katalogów ro- 
zumowanych swoich publikacyj, gdzie podane są 
zewnętrzne typograficzne właściwości każdej książ- 
ki, oraz treść jej i sposób, w jaki została nłożona. 

Wydawnictwo to prowadzi się — jak widać — 
z pewnym systemem, z pewnym z góry obliczonym 
planem pedagogicznym, który akceptować, lub mo- 
dyfikować jest rzeczą pedagogów, mających ze stro- 
ny księgarń dane przedwstępne ułatwienie, nawet 
w owych katalogach. Gdy zarówno ich jak i szer- 
szą publiczność, kądnej wybora dla swej dziatwy 
na gwiazdkę, obchodzi ta sprawa, zaznaczamy kil 
ka takich działów : 

1) Dział historji polskiej zasłaguje 
tu na uwagę o tyle, że mieszcząc w sobie tak po- 
pwarną i ulubioną przez dzieci książkę jaką są 
„Wieczory pod Lipą“ Slemińskiego, w ostatniem i 
znpełnem wydania, zawiera dwa dziełka do nauki 
początkowego czytania opartej na dziejach polskich, 
a uplastycznionej w obrazkach, a mianowicie A, B, 
C, w 24 kolorowanych obrazkach i chrorologią 
królów. 

2) Powieści historyczne zawierając 
takie publikacje, jak znane obrazki Grajnerta lub 
nowe dziełko Paechego, „Różany ogródek“, są na- 
turaluem przejściem do 

3) Powieści obyczajowych, które się 
składają se „Skarbu złotego“ 100 powiastek, „Pa- 
miętuików młodej panienki* i „Genowefy*, dzieł 
obficie ilustrowanych i wziętych bądź z naszego 
życia, bądź zastosowanych do pojęć polskiej dziatwy. 

4) Powieści humorystyczne, jak: 
„Robinson“, „Gulliwer*, „Don Kiszot*, tak już po- 
wszechnie znane zasługują teraz o tyle na uwagę, 
że zostały wydane nie w formie dotychczas prak- 
tykowanej dla starszych osób, lecz zastosowane w 
całym układzie i stylu do wyobrażeń dziecka, Zo- 
mu teź odpowiada wiełki format i gorąca kolory- 
styka obrazów. 

5) W podróżach (do bieguna północnego ; 
Walki Zulów i Beerów; Wyprawa Stanleya do 
środkowej Afryki; Poszukiwacz barci w północnej 
Ameryce) — widoczny jest plan podania opisu ca- 
łego globu ziemskiego stópniowo w obrazach tak po- 
nętnych, jakiemi są podróże; przy czem uwzglę- 
dniono najnowsze podróde i publikacje tego rodzaju. 

6) Historja naturalna zaprezentowana 
jest w obrazkach zwierząt domowych i leśnych, nie 
wyczerpujących jeszcze wprawdzie sobą wszystkich 
trzech działów przyrody, ale wskazujących dobry 
kierunek, w jakim dalej ta rzecz będzie prowadzona. 

Pomijamy pomniejsze działy, jak poezję, bajki, 
powieści na tle natury itp., ba onè. wszystkie są 
podlug ogólnego programu prowadzone i łączą do 
bór odpowiedniej treści z dostępną i ponętną for- 
mą w druku, a powabną w ilustracji, co jest pe: 
żądane dla dzieci i zapównić zdoła rozwój i powo. 
dzenie wydawnictwu. 


Gospodarstwo, peng I handel, 


liczby dzieł, jak i zakresu przedmiotów. Pozakła. kie b 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Pisma petersburgskie, mianowicie Journal 
ae St. Pet. i Pet. Wied. przeczą stanowczo po- 


agony 45 do 46 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Wtlhelm Amirowice & K. b 


Galicyjskie płacono 80, 38, do 40 zł. 


głoskom o rzekomem zwołaniu komisji dła o- 


pracowania nowego statutu organicznego dla 
carstwa. „Możemy zapewnić naszych współbra- 
ci — kończy Journal — iż tak sama komisja, 


jako też i projekt, niby oddany do jej opinii, 


istnieją tylko w ich wyobraźni.* 


O ile wiadomość powyższa — ze względu 


na wymienianych autorów „konstytucji* mos- 


kiewskiej — jest dla nas 
obojętną, o tyle nie bez interesu jest dla nas 
dementi o nominacji Apuchtina na cywilnego 
naczelnika Królestwa polskiego, umieszczone w 
nr. 244. Dniewniką Warsz., który między inne- 


mi tak pisze: 


kuratora okr 
według jednyc 


agu 


„Albo te niedawno rozpuszczane, niby po- 
chodzące z Warszawy pogłoski o zamianowaniu 
naukowego warszawskiego, 
gubernatorem wśfszawskim, 
według innych, zarządzającym wydziałem cy- 
wilnym w całem Królestwie polskiem? O tej 
nominacji pisano w ostatnich czasach, jako o 


do pewnego Stopnia 


fakcie dokonanym, a przecież jest to kłamstwo, 


odwołane już przez sam zagraniczną." 
Nie możemy aa doprawdy, tej oso- 
bliwszej irytacji, jaka wieje ze słów p. Szcze- 


balskiego. Gdyby wiedział, z jaką przyjemno- 


ścią powtarzamy jego zaprzeczenie, możeby nie 
pisał tak przekonywująco 8 co najmniej opó- 


Źnił to radośne dla nas dementi. 


Na każdy sposób nie rozwiał jeszcze Dmie- 


wnik obaw naszych zupełnie. 


Wiedeń d. 12. grudnia. Posiedzenie Izby po- 
słów. Budżet prowizoryczny na pierwszy kwartał 
r. 1884 przyjęty w trzeciem czytaniu. Wysokgść 
poboru rekruta z r. 1884 uchwalono bez debaty.| 
Deput. Hermann uzasadnia wniosek, dotyczący tlgi 
w podatkach z budyniów mieszkalnych, należących 
do ludności nieżamożnej, 
bierają nadto głos Portheim, 
poczem wniosek ten odesłano do komisji podat- 
kowej. Projekta ustaw © vpędzeniu kosztów 
ewaugielickich synodów jeneralnych i o badowie 
kolei lokalnej Asch Rossbach przekazano koki 


Roser 


W przedmiocie tym za 


bm., z 
dzi tak 


Berlin d. 12. grudnia. Prov. Corresp. tłu- 
Średnio ciężkie węgietskie 42 do 44 ił. cięż-|maczy odwićdziny miemieckięśo następcy: trommu] 
u króla włoskiego tem, że ńastępca tronu dwa| 
razy był na terytorjum włoskiem, więc kurto- 
azja nakazała mu złożyć, wizytę. 
zumie, że następca tronu „złoży także . wizytę 
rezydijącemu w stolicy Włoch naczelnikowi ko-| 
egn: «Powód podróży do Rzymu 

wyklaczo- 


Rzym 


cour, 
śmierć. 


wicz 


= 
e Neapol. 
dowo trzy pancerniki włoskie. 
Rzymie powitają go król, ministrowie i » 
dze. Przygotowano na jego cześć różne festyny 
i rewię 30.000 wojska. 
Washiugtou d. 13. grudnia. -Konwencja 
(wielkie zebranie wyborców) dla 
kandydatury na prezydenta, odbędzie się w Chi- 
cago d. 3. czerwca. 
Lugdan d. 13.'grudnia. Anarchista Cuvoyet, 
oskarzony jsko sprawca eksplozji w Café Belte- 
uznany -winnym i skazańym na 


ścioła katolieki 
io wała je, 
ne. Ułaskawienie biskupa limburgskiego nie stoi 
z tem W Salay mi zwisa. 


Budapeszt d. 13. grudnia. Z polecenia Ti- 
szy uchwalił klub liberalny (ministerjalny) ob- 
stawać przy ustawie o małżeństwach  żydo 
chrześciańskich i odesłać ją nąpowrót do Izby 
panów bez motywowania, Skrajna lewica zaś, 
trzymając się swoich poprzednich uchwał, sprze- 
ciwić się temu odesłaniu. 


został 


å. 13. grudnia. Cesarz niemiecki |. 
przyjął w imieniu cesarzewicza psow go- 

ścinę w Kwirynale (pałacu królewskim). Casa- 
rzewicz przybędzie do Genuy morzem d. 16. 
d dalej koleją żelazną pojedzie, i odwi- 
W Genui powitają go urzę- 
Na dworcu w 


jm d. 13. 


eki za 


mości, podróżą 


i Stourih, 


sji budżetowej, względnie: komisji kolejowej. 


Przedłożenia rachunkowe z budowy PT ve 
linij kolejowych na koszt państwa, przyjęto Dez 
i. Przyszłe posiedzenie jutro. i 
adeń d. 12. grudnia. Rada zawiadowsza) 
uchwaliła, popowne 
u wyjątkiem so do 
renty akcyjnej, i nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie dle powziężia uchwały zwołać. - 
Wiedeń d. 12. grudnia. 
rządku jutrzejszego posiedzenia Izby posłów 


dyskusj 
wi 


kolei Franciszka 
propozycje- rządu 


trzecie 


wym, rozprawa nad ustawą o wyjątkowych BĘ» 
dach w poładniowej Dalmacji, i wybór pierw- 
szego wiceprezydenta Izby na miejsce ks. Leb- 


e N 


Na dziennym 


po- 


czytanie ustawy o poborze wójsko- 


kowica. 


istni 


olityczne cele są 


głosami 


kiego urzędowym. 


Samo sie ro- 


postawienia 


rudnia. Jak słychać, cesarze- 
kok = bawi i tutaj tyi OKA bm. 
emoniał przyjęcia jego w. Watykanie zostął. 
wczoraj ułożony z Schlózerem, z zastrzeżeniem 
aprobaty Berlina. 
Rzym d. 13. gradnia. 
Stefauiego powiada: Wedle nrzędowych wiado- 
cegarzewiczę do Rzymu chciał 
rząd niemiecki podziękować %rólowi włoskiemu 
za przyjęcie, jakie pafó włoski zgotował ce- 
Barzewiczowi, tudzież coraz bardziej umacniać 
ejące już między obiema dynastjami i na- 
rodami węzły. - r] f 
Wiedeń dnia 13. grudnia. Przy wyborza 
wiceprezydenta izby oddano głosów 293. 
Wybrany- został <151 
Ciam--Martinic:»Keudydat lewicy Klier otrzy- 
mał 131 głosów. Nowy wiceprezydent, 
za wybór, przyrzekł bezstronność dla 
stronnictw, 


Komunikat Ajencji 


hr. Ryszard 


sanie 


Wiedeń dnia 13. grudnia. Izba deputowan 
przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o pob 
rekruta w r. 1884. Przedłożenie rządowe © Wy- 
jątkowych sądach w Dalmacji achwslono beż debaty. 
"Rzym 4. "15. grudnia. (Pryw): iech 
stępca tronu przybędzie tutaj 16. grudnia i stąd 
dopiero zapowie swóję wizytę u papieża. 
Berlin d. 13..grudnia. (Pryw). Bismark ma 
się zająć zażegnaniem sporu pomiędzy Francją a 
Chinami. t Fa j 


Wiedeń d. 13. gradnła. (Pryw). Posłowie dal- 
matey wystosowali do Mądu memorandum, w któ- 
rem między innemi domagają się  zamianowania 
cywilnego namiestnika i uznAnia języka kroac- 


wła- 


| 
god. I 


= = 
< 


APÓOCIĄGI KOLEJOWE. 


g zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o gódz. 5 min. 40 rano pociąg po- 


ty, © godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 


1 main. 40 przed półudniem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg kalay mięszariy, i 


Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 


ciąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 rano i o godz. 3 minnt 
52 po poł daiu pociąg mięszany. 


% PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowsk. 


godz. 10 m. :T wieczór pociąg pospieszny, 
81 rano i o godz. 3 miu. 48 po połud. pociąg mięszany. 


Lwów. Z Izby bandlewej, 13, grudnia 1883. 


100. marok ziemiegkich ——. 


. KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Weg. Nordostb:, 189.50 


Galia. indomn. 


6 „ (0 min. 30 wieczór poci. ieszny, o godz 8 
p gois eT godzisio 4 3g posp Y; 8 
mięczóny. 


min. 16 po południu pociąg 


Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podzamczu 0 
o godz. 2 m. 


1 Akcje za sztukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
60 294 — 


Kolej galic: Kar. Lud. 20 zł. m. k. 290 


„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 167 25 170 25 
Banku hypot. galic: 200zł, w.a. 288 — 292 — 
« „kred, gali,  200zł.w.a 250 — 255 — 
2. Listy zastawne za 100 rtr. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic 5 pre. w a. 98 20 99 20 
MD. Tal EE „ 2» 89 50 90 50 
ol » 5 „pake 98 20 99 20 
e r t zn 86 erT- = 

Banku hyp. galic, 6 „ 4 101 45 102 45 
Ba AWA a A 100 40 101 40 

|aisty dłntnme gi z. kr. wł,s$ pr. 100 — 101 50 
LJ 4 * z a» 5 s 30, = MZą= 

3. Listy dłużne sa 100 wr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 ppo los. w 15 lat — — ~ — 

4..Obligi za 100 ałr. 

Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. 99 — 100 — 

Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w. a. 95 — 98 — 

Pożyczka kraj, zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 

Pożyczka. „ „ 18834" „ 89 70 90 70 

1 "B. Losy. 

Miasta Krakowa : 3 1850 20 50 

„ Stanisławowa . r 22 50 24 50 
l 6. Monety. 

Dukat hołendarski  . + 564 5.74 

Dukat oesaraki . : „5.66 5.76 

Nanoleondor - . . 955 9.65 

Półimperjał rosyjski . ; 9.85 9.95 
Rubel rosyjski srobray — « 1.54 1.64 
s 0 e płpłerowy . 116%, LI8J, 


Wiedsii, dnia 13. Grudnia 1888. 


godzina l. ew 45  zojałudziu. 
Alpimy 64.60 Aag. akcje kr. 281.75 
Aaglo-śnatx. 104.25 y am 104.25 
Rale; Ear. Lad. 291.—- Yoribahn 249 — 
Kolej Poład. „139.60 Eo'ej Alföld. 170.25 
Kalej pańs. Elit 318.10 Koieflw=czera 168 25 


Wicd. Comane-l;125.25 


Weg. ob). p. zł. SĄ. — Klbetal. | 194.05 
Kolej siedmiogr. 110.20 Losy sureck-6 19.50 
ZA. rent. węg. 4'/, 87.62 Bankverejs, 103.60 
Ros: rubel. pap. 1.17.*/,. Bosy Wskiar 114,— 


99 50 " Mar'sk siemi 


Usposobienie : ntrzymane. 
> Wiedes; dais 13. grudnia 
godziną 10 min 38 przed południem 


kopania nowego koryta rzeki na przestrzeni około 
7 kilometrów, przez zalane terytorjum i udal się 
w tym eeln o pomoc do znanego nam tak dobrze 


Wiedeń d. 13. grudnia. (Pryw). Na wczoraj- 
szem posiedzenia Koła polskiego zdawał sprawę 
Grocholski z rokowań z rządem w _ uprawie—kole- 


Wiedeń d: 13. grudnia. Urzędowy dziennik 
wojskowy donosi : Komenderującym 14. körpü- 
gu i obrony vorarlbergsko-tyrolskiej mianowany 


sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów , pocztekspedjentów i pocztakspedytorów 


ze swej nieustannej pracy około dobra powiatu, e. Aer Ay | M ję PETZ IS, 2 | iennonlincgr miejsce jen. Thurna, któzy q- |jowej. Rząd przyrzekł, że dotrzyma przyrzeczenia. | Akcje kredyt. „283.50 _ Anglo-austrj. 107.25 
k. starosty w Tarnobrzegu, pans Jakubowicza. — t Wyszezokólniehio Winien Ma | trzymał na własńą prośbę urlop na rok i' - Pino ' przedłały z końcem: stycznią kkibowi | Kolej Kar. Lud: 291.40 Kolej. połndn. 139 — 
Tenże poparł gorąco tę myśl, przybył na miejsce Udziały członków 11.239727  1245:70| x% wstęgę orderu żelsznej korony. Kontrądui- | polskiemu projekt organizacji koleji państwowych Unionsbank 1i ip U połeondor 3.60 
mimo złego stanu zdrowia i największej niepogody, Pożyczki na skrypta i weksle 6.842-68 17.817-21 rat Pauer na własną prośbę uwolniony oś ko-|W Galicji. Rossyj. banku. 1.1777, : sposobienie: silne 
sprawdził niezwykłą doniosłość urzeczywistnienia | Poocenta yP '841-71 ‘200 45 |mendy eskadry i przydzielony do morskiej: ko- Rerlim, dnia 12. listopada 
projektu, a oddawszy techniczny kierunek robót pa- Eagas Tr RT 2.006-— rĄ mendy w Tryeście, a na jego miejsce komen- 2 e a godzina 5 minut 35 po południu. 
nn Trojackiemu, przyczynił się głównie do wyko- | 7 „ztą administracji " 23-90 844-63 | dantem eskadry mianowany kontradmirał Pitt Rosyjsk,bankn. 197.75 gkkcje kredyt, 475.— 
nania tego zamiaru, jednając dla tegoż włościan Zysk z roku 1882 16-89 ner, któremu tóż nadano ordar żelaznej korony | === = Bomben 835.— Słalicjskie 123.— 
perswazją i zwykłą sobie energią, ozego owocem |zijęzłe procenta za rok 1882 23665 _ 357 —|% klasy. Kapitan fregatny Joly mianowany ze] TEATR HR. SKARBKA Poż. wschod _ #540 Austr bauk. 16855 
było, że dziś w miejsce nieistniejącej już rzeki Stra- | pnydnsz pensyin 70—  20077|fem prezydjalnej kancelarji w sekcji mary- i -| — 
E obszerny kanał wodę do Wisły odpro- Lokacja UR y 900 1.256-4g | narskiej. pod dyrekcją Jana. Dobrzańskiego RYCRER neleke we Lwowie 
wadza. a i É ER. ; MA. abi a 5 „Alec n a AJ: poleca 

Jak wielkiej byt ton kanat doniosaka, oka-|zakózka ma fundne ponozjny LBG 12975), Kordowa dla a Niemicoki płd | Wo czwartek dnia 13: grudnia 1000:  |apaai t irode, auara Tocako i at, uk 
zuje się dopiero teraz z rezultatów, gdyż wody z Rezerwa podatkowa prozegcyze 12:55 i odjechał do Alkazaru. ; Benefis ;i;ostatni występ pani B. Dowiakowskiej przezemnie jak przez inna firmr CZP 
Pniowa i Antoniowa opadły nagle o 4 stopy i u- Gotówka z końcem listopad 1888r. — 49-59 Antwerpia d. 12. grudnia. Szelda wystąpi- primadonny opery warezawśGitj. Pigułki Blancarda #175% jde ve, nieprd 


stąpiły z łąk i pastwisk, które pokrywały już od 
trzech lat. 

Gdy tak wielkie dla całej okolicy dobrodziej- 
stwo zawdzięczać mamy jedynie wytrwałej bo nie- 
zmordowanej pracy pana Trojackiego, tem cięższej, 
Że roboty wykonywane były przeważnie przez miej- 
sca wodą pokryte w czasie słotnym, który bez 
względn na trudy i niewygody, osobiście, nie szosę- 
drąc kosztów, robotami kierował, tudzież e. k. sta- 
roście panu Jakubowiczowi, który dobrą wolą i 
swą energią usiłowania pana Trojackiego skutecz- 
nie poparł, poczuwamy się do obowiązku wyrażające 
tym panom najżywszą wdzięczność, złożyć za- 
razem imieniem całej okolicy za to skuteczne dzieło 
pracy, nasze publiczne podziękowanie. 

Michał Woźniak, przełożony gminy Pniowa. 
Tadrusz Horoch, Rachmie! Kanarek. Michał 
Spiewak, przełożony gminy Antoniowa. 


legające rozzładowi; u- 
poałnione przoz komit-t lekarski w Petersburgu, po- 
twierdzone prxcz paryską Akademię msdyczuą, stanowią 
nieoceniony środek przy leczenia „uporczywy b listai, 
miólów, stramu, graczołow, zołzów, chronicznych rouma- 
tyzmów, skrzywień kości pacierzowej, anemii etc.“ 
Jedaom słówem, s4 one jedn.m z wajdzielniejszych 
lekarstw do „pobudzenia orgenicmn i przeobrażenia w son 
anezóbh Arad yosnych, wat mj ęsabiecyek 
y mm ymagaś nuleży podpisu Biancard'a i etykioty 
zielonej. Prawdziws pigułki Blancaro”a sprzedają się tylko 
Sakonikach tub póz 


: -fakonach, a nigdy na wagę. (U) 


eleganckie, trwałe i tanie, w największym 

Meble wyborze n stolarzów J. G. & L. Fraakl, 
ALL tapicerów; we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donau- 
* strasse, nr.TOt obok Bchóllerhof. Ilustrowane album 
mebli wraz z cennikiem gratis, 


UWAŻAJCIE 
jeżeji czujecie się niezdrowymi i uskarzacie się na 
ciśnienie w okolicy żołądka, odbijanie kwasami, ból 
głowy itp, dowodzi to, że trawienie jest w nio- 
porządku i może wywołać różne, często długotrwa= 
łe cierpienia. 


ła z brzegów. Przyległe place i ulice zalane 
wodą. Burza północno gachodnia. 

Londyn d.' 12. grudnia. Od wczorajszej Re- 
cy tutaj i ma prowincji pannje najgwałtowniej- 
sza burza. Liczne szkody w mieniu i ludziach. 

Kalr d. 12. grudnią. Gubernator Chartumu 
z wojskiem, działami £ amunicją powrócił do| . } 7 
PE Potwierdza on, > Magdi ze zloby- z, 
temi działami i amunicją zaj -Obeid. Mahdi | iks Ek 188%, X. 
posłał 10.000 ludzi do Darfur, a drugich 10.880 AEE H. Roda- 
na podbicie pokolenia Rabbabi.. 4 l kowski z Bortnik, P. Genazziui z Manasterzysk, A. 

Paryż d, 12 grudnia. w Izbie depgtowa- Noel z Komarna, M. Friedländer. = Wiednia, G. 
nych minister marynarki zapowiedział zdżą Póltenberg z Baros. > 
nie kredytu na 6-miesięczne utrzymanie wojska | Hote] EUROPEJSKI: K. Laskowski z Brze- 
w Tonkinie. ARIS J |. |ska, W. Niezabitowski z Łanek, T, Chrząszcz z 

Kair d. 12. grudnia. Baker basza odjeżdża | Stowity, FiSnonegano rekt z'Stobodz: ram, W. Kreut- 
jatro do Suakim. ner i M. Schmidt z Wiednia. 

Berlin d. 12. grudnia. Ambasador Reuss Hotel ANGIELSKI: A. Stecki s Środopolec, 
powrócił rano z Friedrichruhó, a po połudału|A. Lewin ze Stawisk, E. Wasilkowski z Pleszowic, 
był na audjencji u cesarze. Wieczór wyjpcKił |dr. J Gaweł ze Sanoka. 

ż Berlina. 1 OAK a" Hotel KRAKOWSKI: E. Holczyński ze Zbo- , i 

Waschlngton: d. 19. grudnia. W Izb $-|rowa, J. Skwarczyński z Kalikowa, J. Swiątkie- Aptekarza R. Brandta pigułki szwajcarskie są 
słów wniesiono: bii, aby zabronić przywozu sz$ą- j wicz z a Oyane Czadbk z Bośnii. * į |@a te cierpienia znanym najlepszym środkiem do- 

ha sie E 4 


dliwych zdrowiu towarów * z tych krajóg, * CE: ; pitonai «+. Pado“ |: zż;leszpiezgm. Do nabygia pudelko po 70 e. 
' y J0% a sKI Aka, okaż, R. Me 3 TORT RAF i albbra i H. Blamen- 
z Odessy. ? ` 


Razem 22.35935 22.35935 
Obrót kasowy 44.718 złr. 70 ct. , 


Wiedeń dnia 10. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 456 
węgierskich 1418, niemieckich 468 — razem 2342, 

Galicyjskie płacono 56 do 61 i 621, złr. i 
węgierskie 55, 58, 59 i 60 zł, — osobliwe 64 do 
67 złr,, niemieckie 60, 65 i 66 złr. 

Wszystko sprzedano. 

Z powodu przypadających świąt Bożego Naro- 
dzenia i Nowego Roku, odbędą się targi na woły 
i cielęta dnia 23, b. m., na nierogacisnę 24. b. m., 
na nierogaciznę i cielęta znowu dnia 31. b. m. 

Wilhelm Amirowice & K. Schele. 
Wiedeń dnia 11. grudnia. Na iarg dzisiejszy do- 
wieziono 1535 sztuk ciężkich bagonów, 1817 śred- 
nich bagonów, 3460 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 44 zł. do 46 zł. 
— ct, za średnie bagony od 42 zł. dó 44 zł., za 
warchlaki 6d 27 zł.” ido 37 $h- za 100 kilo żywej 


TRUBADUR 


(IL TROVATORE) 
opera w 4ch aktach J. Verdi'ego. 


Początek o godsinie 7mej wieczorem. 


ai 473 


wagi bez pódatku. ` 
„A. Kreyspiofawicz & Com. 
Wiedeń dnia 11. grudnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galcyjskiej 3523, śre-* 
dnio-ciężkich bagonów 1817, ciężkich bagonów 1535, 
razem 6992, 


Tiiatoności literackie, nakow 1 artystyczne 


— Na gwiszdkę, wyglądaną z takiem upragnie- 
niem przez dziatwę naszą, czekają jutt gałe Btosy 
ńwieżych wydawnictw. i dawniejszych dzieł w no- 
wej sukienee. Kto śledzi za ruchem księgarskim i 


których zabroniony ‘jest przywóz takich$e %0- 
warów z Ameryki zg 


ii kj 
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Zarząd dóbr w Glinianachi,_, 2 klacz P. 328 Na Gwiazdk @. 


ma do sprzedania bycia zaraz w w Porąboach p. Jaworów. RT ask z 
kilkadziesiąt cetnarów metr. dobrego Wielki wybór cakrów 


NASIENIA esparcet Rządca d dóbr  pziobnych, io ubleramia drzewek. 


0O PROST» AMEKYKI A Handel komisowy 
609 


WPROST z AMERYKI M =; 
wyborna Kawa M. Stary 
we W ie d m i u, 


kosztuja we Lwowie 
1 kilo 1 złr. 50 et. | X pr Mariakiferstr.81, Hof Thor 19. 


na prowincji 


Cena nafiy w głównym składzie 


R. DITMARA 


wykazać się mogący 1l-letnią praktyką i Aowo założona "me Lwęgwie, | plac Marjacki, (hotel Europejski), 


najchłabniejszemi świa iectwami poszakujej ; 43/, kilo 7 zł, 70 ct. franco. załatwia każde zlecenie na dostawę naj- 
z tego samego zbioru po przystęp 3 __ posady. = : SPECJALNA R. DITMAKRA prawdziwa amerykańska, zupełnie Pow TASK: mom Oies ego artyku'u dla każdego, udziela 
31: h cenach : biała mjeet splodujacn . litr 85 ot. + darmo bliższych objaśnień, stręczy zdol- 
3123 1-5 nych © a WŚ ŚRach udzieli wiadomość FABRYKA CZEKOŁADY Podwójnie rafinewaua zupełnie biała, niecksplodująca nafim SIRIUSZ* zee Kościeki), jnych zastę ców w sprawach sądowych; w 
Na żądanie posyła próbki franco. |Konstanty Hałuszyński w  Drohomyślu, s.lonowa . „ 28 ot. JJW” Lwów ul. Zimorowicza 1. 10. logóle przyjmuje najmniejsze zlecenie za 
poczta Hruszów. ' 3147 1—3 | wyrobów „gUkrówych, Podwójnie rafinowam ga 'spodsrskx nafta miesksplodująca n 36 ct | ; O prowizję 50/5, która później się niszcza. 
— NN ___ NN Nm | sd Mo p: odbiorze lub przedpłacie 5 litrów pt gi 2 centy na litr e  >OOCOEO>OKO>OGEOG>CK W razie potrzeby zalicza kapitał. 
O „ma... mak... T  jW 50. 4 "e 


BRPOOOOOCE XKO_XOCKOOG 


NJ. IBNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 
Filia prey wóż, Halickiej l 25 iw Krakowie, Sukiennice 20. 


leca 
odaąaczaą: 'ą sią przyjomnym , długotrwałym 
Wodę lwowską sspachem, flakon zł. 1.50; pół. flakonu €O ct. 


A 
Odbiorcom otych beczek .(ważących okółał 1*0 k'gr.) daję sta s0: 
wmy rabat, 
Naczynia na naftę liczę po cenie kosztu. 
- EEN Wysyłki na prowincję usknteczmiam do | usjoskióń stacyj kolejo- 
) wych za gotówkę lnb za zaliczką. 


H. TRETER, 


Najpyszniejsze ozdóbki na Boże drzewko we Lwowie, ul. Kopernik y, 
Sortymenty obuk apteki p. Mikolaschs, 


polca Rwój obfołe sacpatrzony 
po 1 słr. 50 ct., 2 złr., 2 złr. 50 ot. do 10 złr. 


ZAKŁAD 
LICHTARZYKI 


e wszystkie artykuły.. w sakras ten 
brylantowane, złote i srobrne, 


" Mając zawsze na uwadze najwałniejzzy warunek dobrego oświe- 
„tle: ia, utrzymuję ua składzie dla moich Szean ownych odbiorców tylko naj- 
czyściejszo, zupełmie bezpieczne materjały do oświotlania, przytem nadmie. 
"nić muBzę, by wię. Szanowna Publiczuość we własnym jnteresie od zaku- 
pna.chociaź nieco tańszej nafty od roznosiciali po domach strzegła, albo- 


wchodząca, — po cenach jak najnłżu syek: 
Pół kilo Karmelków w 12 pat, zł. 
» n» Pomadek fason. wyben. 


trawka, bombonierki, aniołki, r dóGy Ma edo roc ai z TY" takowych tylko cksplodujący, bardzo niebezpieczny płyn sk 2 
sin 5 Pić EAC ATE Wodę kolońska, Prizię = fakon a 28 ist 120 
Do oświetlenia drzewka ognie bengal- É ooj Deobnyctranat ie u kirb mise: = = Perfum wi, folkowy opopoaka je pok kale 
Ska a e ię 93 1-2 CACAO i Gukolae pd pó 14 R 2 ih i WE sa. ie lac WOdĘlewinioś 4 nba e 3 do skrapiania sukisn 
magazyn sdakt SR N ya AN 80 ct. A ep dawnióneń wszelkie nerpienia kanas | nerwowe każde ej chwili ustę ME 50, 70, 90 ot. i słr. w cap e oil 


"Najtańsze źródło ` RUREK LEYA PORY po użyciu uyou ra KJ antinewral. 


: do macierania ciała, ĉo płukania nst, flakon 
per iaa gkład terz pie Paa Lev. 4 Ocet toaletowy 50 ct. i 1 złr. i 
gustowny eh bombemierek, s -- do astour, rue do la Monnaie, 29, 


i kartonaży zagranicznych. Ocet salonowy ao kadzenia 6A ct w99 4-1 


w am pin ah I PET A a i a R : Powyższe wyroby zost gólnione $ma medalami zasługi. 
Zacówisnie wotocaia. się. odyrot 7 C3-€3- €3-€3-€34 OGOGO arti EAS Pe A 5 


z Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


Henryka Miillera 


we Lwowie, ul. Halicka, i. 6. 


Prezesi. alg zimę świoła. dwerowe 


INOGRONA f? 
| hiszpańskie: 
po złr. 1.50 kilo; 


|575: BRYKA ZAŁOŻONA w. ROKU. ID c 575 | 


GES. KRÓL. y A e 4 Ma = "KRÓL. | 
AUSTATATJ | „gło sy L A Y NIEDERLANDZ. | 
l 


| i się do Wi.dzia na stałą siedzibę, nie miam na tyle 
ozasn, by każdemu z mych znejomych i przyjaciół, złoży 6 oscbidaią 
me nszanowanie, pospieszam przeto w drudo listownej pizasłać w 
imienin moj:m, mej żony, i mej familii serdeczne pozdrowienie. 
Łącząo wyrazy pełue wysokiego poważ nia, kceślę się z Zape- 
wnieniem zawste mi miłych i wdzięcznych wspomnień. 


EEE pe si 


| MOWORA DOST Be, ka ; Lašas? NADWORNI DOSTAWCY. ciągle świeże piękno 
a s R m0 m paa aa i | r [o n C J. w je 
| || Kalafiory włoskie M. meaai i er a ) za PPĄSKA 
ERU ER U CAS R Q LS -Po 70 du 80 ct kilo wszystkie efekta. i monety P. T. 
FABRYKA WYRORNYCH LIKIERÓW HOL ENDERSKICH N Su 4 8, 10i 15 kea | pod warunkami najprzystępniejszemi Niniejssem ma pumy PD mych P. T. odbiorców, że 
l i przesiedliłem się do Wiednia, gdzie założyłem 
Ara ME Marony tyrolskis fA ©), LISTY hipoteczne, $f Fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych, 
MS rrr Hg a koteż n lka skalą pod mem osobistem kierownictwem 
UKE, zh T i ) Mwiczoły, Jhrząbki, L. - ja f zyk wielką skalę be l rq , żon 
p BRUSE, giere" ORA Kuropazwy ltd. 3, premiowane Listy hipoteczne, fo 0 słać Aey shown Ana ya pik r w 


i któ: i nadal będ dzić tat ers , zadopat ka 
które wadłag přawa 4, 1, lipca 1868 (Dz p.P. XXXVII. N. 93.) fA tąd postepowami masynami pomocniszemi | siłą paty. tania peteti 

} ł majw. post. z dnia 1". grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- najnprztjmiej, o łaskawe wsględy, tudzież pełne zaufanie i nadal dla mych 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- EE znanych wyrobów, a tem samem i dia mego nowego przed- 
wych, ia kańcjei wadja, są wtym kantorsò do nabycia. |.) 3 Opierając się na grantownej fachowości w zawodzie obranyw, ndo- 
BEF Wszystkie polecenia z prowincji wy! onują się bezzwło- wodniouej także i kilkoma patentami za praktyczn» wynalazki, tndzteż na 
„cznie po kursie ŚBIPRDYBA bez. daliczenia prowi.ji, . a62- 6--P f] 


NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW EELA SAUOWNIE POSZUKIWANE J połóż Randól 


z ; A ay. WOLE | | 
CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZAJANIE go j i s fi 
LLA DUGUUNUSUI SZANOWNEJ PuRLICING i unin. NZEKAŻ NASN On LimtEków PRAWIE | - AT E, i 
WE WSZYSTKICH MiA STICH GALICYE W HANJIACH : *NNEOG, UUKIERN | H IKEa AKNIO GI, i ri a 1 


8 m zz I we Lwowie w Rynku 1. 42. 


| 


znakomitych siłach roboczych, postępowyn« maszynsot: pomocnio ych i 
dostatecznych funduszach, jestem w położeniu 23 tosyćaczynienia wszelkim 


wy niom, 
F TATAI JaC a T PEPE 37)-€3-€.: Eo locając się i nadal, npraszam najuprzejmiej o łaskawe zanotowanie 
mego adresu obecnego, kreśl ę się 


i | i m Szprycowane ali ża 
à ysokiem poważaniem 
j wota) | 8177 1-6 J. Wychera, 
Pn wilt wyn w ans. priv, Landwirthschaft:-Maschinen-Fabrik we WIEDNIU, lI Bezirk, 
1 j pobicgająee, je Wintergasse, 18. — Compteir % Niederlage , Wiedeń, II. Bezirk, Fran- 


dyne, który leozy bes żadnych innych lekacstw. TĄ sig we wszystkich apto- zensbriickonstracwe , 13. 
kach na li tiemskiej; w Paryżu‘ p. J.Ferró Śptekarza, 102, nliva Biehelicu: w Skład filialny: we Lwowie, przy niicy Gredeckiej, 1 47. 


Lwowie w- kach pp. ki 
wydaje od 10. Kiia 1882 począwszy [karar 3. Rubika yo [nok Bp AYO 


Kuchmistrzów 
bardzo sdoluych, posiadsjących zsiecające 
świadactwa z dowów obywatelskich, dalej 


= Kamerdynerów z długoletnią prak- 

r /) y 7 d 28 tyką, poszukujących ninieszezenia w krajn 

y lnb zagranicą polecić może Biuro wywia- 

dowoze J. Witoszyńskiej ać l 28 
wa Lwowie. 3116 1—3_ 


Na Swięta! 


4% asygnaty kasowe z 30-dniowem wypówiedzóniim. MWE 4ustsjackie 


tr Losy CZErWONEGO 


Tani i pewny lós, 
Przydatny szczególnie na: podsrunki świąteczne. 


ss Losy czerwonego Krzyża e 


4% asygnaty kasowe z 60-dniowem „wypowiedzeniem, 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu. będąca 
4, asygnaty kasowe 


; i | i ' Rocz ciągnienia: 4/, kilo minda , złr. 2.75 
Z 30 -dniowym terminem 2. Ari 3, Kja września R siho „ maru niebieskiego E ii 
mogą być bez popraadniago wypowiedzenia zamienione na A'i procent z 60-dniowym Sz L i HAR ni miiia e 
terminem, í w tym celu należy takowe do wymiany ksgie o 0 N y (W t r W 0 n cO 0 Kr (AJ iÀ 4 = gé » powideł RN. » 190 
- 3 497, * orzochów woski: » 1.8) 
Główua wygrana .00.000 z m 4s/, > „ 2.10 
galicyj skiego banku kredytowego we Lwowie | Najmniejsza wygrana 12 zł. podnosi RE do 20 zł. ls ih 2 migdatów stok. cama. s 050 
s i } rodzynków bez pesto 
ulica Jagiellońska, liczba 8, przedłożyć: | mM L 0 Sy C À e r W 0 n e 0 K r (h y Ï j 28 Aro d maronów (kasztanów) 5 17 
p Ją „ jabłek renete Pęk 
4 a o, aszanckich 1.65 
P RK ni sA aeda D y re k c j a. 7 Każdy z najmniejszą wygraną wyciągnięty los, | aj - giidzeKyGGln ye : 3.— 
rzedruk nie będzie opłacony. | grywa we wszystkich dalamyoh wygranych premii. s 47 w Bmąlcu = parace | 3% 
w WTA z 
a w Ds RZSEME . ZS > | © Atja „ słoniny najeelniejszej „ 4.05 
a dd „08Y czerwonego ATAY ŻA zp) mrmauij moro ; Bać 
I ję „ świec milowy pat. „ 4. 
QOryginaine losy za gotówkę. m Eh p > w 9 mo» 4.85 
ściślę podług urząd. kursu datay. EJ 12 zł. 25 ot.) wi śro f AEK pin 3 Li, 


= Losy czerwonego Krzyża œ |) is 
na 5 losów ‚T. GUROWICZ 
Ki wl it y : po b 0 I 0 Ww © opłacalne w 24 ratach miesięcznych | . apeszcie. 


tylko po 3 zlr. "_ WYROBY SPECYALNE 
Natychmiastowe wyłączne . prawo do gry 
PARFUMERYA 


L. adsav | Glówna wygram 100.000 zër. ATX VIOLETTES DE PARME 
ED.PINAUD) 


Dostawa rozmaitych materjałów. || Sieen 0 EDI cul 


;ł wiat može być mma Al 
10. 
Wysy DE A KOŻSY. przekązem. sa 
Rssincya dla shiste AUX VIOLETTES DE PARME Ś 
Wata - BU „ AUX VIOLETTES DE PARME 
Na rok 1884 fozpisuje się za ofertami dostawa materjałów ziemąych 1 skal- Olejek a = E S 
nych tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, metalowych, tkackich, wełgianych, po- ' 
wroźniczych, szczotkarskich, kauczukóych, skórzanych, szklannych, wreszdić pochodz, 


Ces. król. uprzyw. 


Kolej Lwowsko- ar Czerniowiecko-Jasska. 


Wechsłergeschift der Administration des 
y we Wiedniu RECT c6 Ch. Cohn 
ME nR“ Wollzeile {10. Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME § 
Pader owg. . „ AUX VIOLETTES OE PARME 
tłuszczów, pokostów, bafwników i innych wytworów chemicznych. EF 
Oferty należycie ostemplowśme, opieczętewane i. zaopatrzone w.napis: Ofer ja 


Strobelgasze 2. 99 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
na dostawę rozmaitych jmaterjałów,” należy wnieść najdalej do Q6. Grrdnia US] E | 
r. b., godziny 21. przed południem uzarząiu głównego, w Wiedniu 


KE We rowie „w. kantorże zAugusta „Schellenberga. 

KLAE £. E> a L EIFL. | -at 87, Boggkerd de Syredodipe sa k 
(I. Elisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Strada Scaunele 48) 

Tylko, wtedy prów- Do ZART na Skuteczne leczenie gośca, reumatyzmn, wszelkiego rodzajn HG" Tylko wtedy praw- 


albo dyrekcji rueku we Lwowie lub Jasgach; równocześnie zaś, jednak oddzielnie, te oiy pra o „wee: aj ua jo ror tedy pray 
u z o s wä, jóże fu rwaiia w oston i poraże bolu-w głowie, w uszach i zębów ; do OKłalów na daiwa, jez li kazda fa- 
iścić przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w wysókości 5) SB war 4 S Apr Sl. obala wakodsónia 1 vany aael 3a nD oiy ieinter saka SP, podpi- 


tości oferowanej dostawy. 0 «<< em Molla i kag Sega Anma Z Wodą, prióww raptownym nidnościom, wymiotom, kolce i dyareji. sem Molla i marką 
Szezegółowe wykazy i Warunki dostawcze mogą lyć przejrzane w. piórsch oehronuą. SE Finszks s dokładnym przepisem użycia 80 ct, — łówny skind wysyłkowy u ochronną. "Un 


Zarządów materjałami w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i J aszach, lib, ież za ulszcze- A. Moll aptekarza ic. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


niem epłaty pocztowej przesłane na wskazane miejsce. Składy: we Lwowie-w apt. J. Boisera, i Zygm. Ruckera; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Hibner k Hanke, W. Manziłkiewi- 
öss, Karola Bałtabana; w sę mę nach J. Hausberg aptekarz w Bnczaczu Joel R. Rapp; w Czernłowonch w apt. J. Golichowskiego; w Jarosławia 
Oferty wniesione po upływie wyznaczonego czasu lub nieodpowiadające w czem- w ppi. Wikt. Rohma, J, Wiełocki s f: M Isaya: Nik. Luzecki; w Kałuszu: Jonas Holler: w Kotów: Jan Sidorowicz apt; , w Krakowie w spt. W. Bedyka, Wilhelm 
warunk .|Fonz; w Kolbuszowej: Fr. Baczek, :'w swonasterzyskaca: Iu, v. Żarski apt.; w Podwołoczyskach u G. Morawetza ; w Ers rzemyóln w apb. Fran, Nahlika; w Bie- 
nkom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione weałe. R. 
Wiedeń, 4. Grudnia 1688. 


kołwi 
k3 SZOWIO p NSohaftter A Cmp., w Soaniełądowie w apt 5. Amirowicza. J. Maury; w Suczawie E. Liszka apt; w Sanoka: J Jonet Rynczarski; w Samborze w apt. R. 


‘Boha; - LA W 1 


artadi i w gź- że w apt A. Beno, ? Fr. Jamrogiewicza, i E. Frantsa; fw Żydaszowie: M, Bardaszjjapt. 


8173 1— LPS zx 
w Rada zawiadowcza. 


- Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni ZE y Nrodoweji 


